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2. P.
* 3. s.

N O W Y  ICO K  ■)
J z y d o r a  Mę cze nn i ka  
Dan i e l a  M. i G e n o w P .

20. Jhna t ya  J e p y s .  M.
21. J u ł y a n y i  M u c z e .
22. Ana s t az y i  Mucze .
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CESARZ PAWEł -i O F I C E E i

N a  t g  N i e d z i e l ę  n i e m a sz E w a n g e l i i  w y z n a c z o n e y . Jak  p o  w s z y s t k i c h  w ie lk i ch ,  
mia s t ach  tak i  w  P e t e r s b u r g u  
od d a w n a  i u ż  b y ło  p r ą w e m  
po l i cy in e rn  u s t a n o w i o n e ,  ź e  u- '  
h c a m i  p r ę d k o  i e ź dż l ć  m e  w o U  
d o .  C e sa r z  P a w e ł  obos t r zy ł ; '  
na  n o w o  t en  z a k a z , - ś w i e ż o  
s ię  b o w i e m  p r z y  t r a f i ł o , i ż

4 .  N'i
5. P.
6.  W .
7 . s .
8. C.
9. P .

10. S.
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27. S te fana  M u c  z era.-
28. D w i  T m i  Mu czen
29.  8  S'. Mł ad e ne c  Mucze.
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\E w a n .  u  Ł u k a s z a  S. w  R o z . 2. O C h ry s t u s i e  w  r2 .  latach.
P rz e i e ż d z a i ą c  . M o n a r c h a  p e ­

w n e g o  dn i a  p r z e z  p lac  Jzaaka, :  
s p o s t r z e g ł  z da l eka  O f i c e r a ,  
k t ó r y  s a m  s i ę  wr i e d n o  k o n - ’ 
ney  p o w o ż ą c  d o r o ż c e ,  m o ­
c n y m  p ę d z i ł  k ł u s e m .  Rozgn i e - i  
w a n y  M o na rc ha  za  tak ma łe  
w a ż e n i e  s w o i c h  z a k a z ó w ,  r o z ­
kaza ł  s t a n g r e to w i  gon i ć  za  O -  
f i c e r e m 7. ca ł ęy  s i ły .  Widząc,  
O f i c e r ,  iż M o n a r ch a  t uż  za  n im  
i edz i e ,  chc i a ł  m u  u s t ąp i ć  z d r o ­
gi i z b o c z y ł  ku  s i w e m u  m o ­
s t o w i .  M o n a r ch a  za  n im .  Z w r ó ­
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sarz  w  iego t r o p y .  T u  d o p i e ­

1 11. N ,  
1 i i .  P .  
i l i .  W.
: 14- s .  

15.  c .  
; 16. P.
i 17. s .

- » P 0 N K r .H ig in .  P a p .  
H o n o r a t y  P a n n n y  
G o d f r i d a  Wy z.
F e l i x a  K a p ł a na  
P aw ła  I .  P us t e ln ik a  
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i 25. N
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i 28. s .  
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30. P .  
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j  p o  j  K r .  N a w r .  S . P i .  
Pau l i  W d o w y  
Jana  C h r y z o s t o m a  
Wa le r ego  B i s k up a  
F ra n c i s z k a  Sales .  
M a r t y n y  Pan ny  
L u d o w i k i  W d o w y

1 3.' -N. I. p o  B o h o i .  J e r m y ła
14. Ś. S. O te c  w  Synai
15. P a w ł a  F t y w e y s k
16. P e t r a  W e r y c h a
17. A n to n y i a  W c ł y ka ho
18. Af tanasya  y K y r y ł ł a
19. Makar ya  P r e p o d .
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g o ń  i ego t y c z y ,  a n i e p r z e c z u -  
w a i ą c .  nic d o b r e g o ,  ani  sobie  
m o g ą c  w y t ł u m a c z y ć ;  c z em b y  
na s i ebie  u w a g ę  M o n a r c h y  
m ó g ł  b y ł  z w r ó c i ć ,  nie m iał  
■faynaymniey o c h o ty  sp o i k a ć  się]

~L-> U  N  A >  G Y E . -  A

N o w e g o  r o k u  dni  p i e r w s z e  4.  m r o ź n y  w i a t r  i śni eg w r ó ż ą  

©  N ó w  L u te g o  dnia  $. S tycz n i a  go .  5. m .  11. z  po łdn i a .  M r o ź n o  p o g o d n e  dni s i ę  znaczą .  

)  K w a d r a  p i e r w s z a  L u t e g o  dnia  12. S tyczn i a  go.  8. m .  i 9. r a n o .  W sc h od n i  w i a t r  m r o ­

z u  n a t ę ż y ,  i n acza s  śni eg .

©  P e ł n i a  Lu t ego  dnia  20 .  S tyczn i a  g o .  I .  m ,  i S .  z  p o ł n o c y .  P e ł n i a  ta p o  r a n ne y  na 

cza s m g le  n i e s t a t e cz na  w  p o g o d z i e .

C  K w a d r a  ostatnia L u t eg o  dnia  28.  S tyczn i a  go .  6 . m. 40 .  r a no .  2§. 29. 30, i JS .  p ó ł ­

n o c n y  w i a t r  do  k u c z a  i na śn i e g  god z i .
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D. Kal end arz  Polski.  | D. Kalendarz  Ruski .

i E w a n ,  u Mat.  S. tu R o z .  ,g. D  ■w zruszen iu  w ie lk im na m o r z u
1. 0 4 po . J  Kr,  Jghacpgo.fi. 20. N,..2 .p,o,Ł5oh.  J t u t t y j n y j j m
z. Oczy^szcz. N,  M. ,P. 2 1 .  Maxima  P re p od ob . m
i- W. Bła ie ia  Bi skupa 22. T im o f te a  Apos to ła m
4 - s. Weron ik i  Panny 2 j .  K ł ym e n ta  Je p y sk o p . &
5 - c . Agaty Fanny M . 2 4 .  X e n y i  P r e p o d o b . 3
6 . p. D o ro t y  Panny M. 2j .  H ry c ho ry a  Bohos ł . **
7> s . R o m u a l d a  Cpa ta 26.  Xenofonta  P re podob .

Eivan u Mat .  S. w  R o z .  20. 0  robo tnikach w  w i n n i c y

fi- 1-7 <>., po } -Ki .  Jana do Ma!, 27. N  f.-po Bch. joarniaSa. Kf.
9- P. Apolon i i  Panny  M. 28- Je f re m a  P re p od o b . m

1 0 . w . Scholastyki  Panny 29. Jhnatya Mucz.  Jep. m
11. s. Hipol i t a i E u f r o z y n y jo. Triećh Swiatyts
12. c . Modesta Męczennika 31. Kyra  y Joan.  Mucz. a

H- p. Jul iana Męczenn ika j .  -FEDi . T r y f o n a  Mucz. m
14. s. Walentego Kap ła  M. 2, Sritenyie Hospod. Sft
E w a n . u  Mnf.  S. w  R o z .  14. O nasieniu d o b r e m  i K ąko lu .

N. -Starozap ,  Faus ty na  M, j ,  N. 4, jap Boli.-Syrneosa m
16. P. Jul ianny Panny  M. 4. J sydora  P re p o d o b . *
i 7 - w . Ss-bma Biskupa 5. Ahafyi  M u c z e n y c y
18- s . Kons tancy  i Panny ó. Wuko ła  p r e p o d .
19. c . Konrada  W yz n aw c y 7. Pa rf tenyia  P r e p o d $4
20. p. Leona  Papieża 8. F te od o r a  Muczen. JH
21. s . Eleonory Panny 9. N y k y f o r a  Muczen. m

Ew a n. u Ł u k .  S. iv R o z .  8. Q nasieniu i w ie l o ra k ie y  roli .

22. 
z} .  V.  
H -  W.  
*5- S.  
2.6. C.
27.
28.

M iM ig s o .  KaŁ S P .  w  A a
F io re n te g o  W y z n a w  
M ac ie ia  Apo s to ła  
Sy g f r y d a  Bi sku pa  
Al exa ndr a  B i skupa 

p.  Anastazyi  Panny  
S. R o m a n a  Opata

10. f j .  p o  Bobs Gharafara
11. Własya Jepysk.  M u c z .  
i z ,  Mełetya Arch ie pys k .  
15. Martynysna P r e p o d .
14. A u x e n t y a  P r e p o d .
15. O nys ym a Apostoła
16. Pamf y ła  Muczeny.
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z n i m ,  i silnie pogan ia ł  s w e ­
go kozaka.  A cz em spieszniey 
p ę d z i ł ,  tern p r ę d z e y  p o s t ę p o ­
wał  za n im  Ce sa rz ,  i iuż m o ­
że o t r zydzieści  tylko k r o k ó w  
był oddalony.  Strach o p a n o ­
wał  Oficera!  Jeźliby go M o - |  
narcha d o p ę d z i ł ,  mia ł  s ię iuż 
za s t r aconego ;  teraz szło o iego 
tycie!  Wiedząc ato l i ,  że się 
m ó g ł  na sw eg o  kozaka s p u ­
śc ić ,  p o p u ś c i ł  mu  ze wszy-I  
stkiem w o d z e  i iak sza lony  p u ­
ścił s ię  w z d ł u ż  gościńca.  T r w o -  
inie  us t ęp u ią  wszys cy  z drogi 
a lekkie ko ła  n iedotykaiąc się 
p raw ie  z i e m i ,  p ęd z ą  iak wiatr 
po sk rzą cym  b ru ku ; — ale Mo­
narcha z n o w u  tuż za nim ! T e  
raz do p ie ro  św is ną ł  Oficer  n i  
kon ia ,  a w  ki lku minutach zni­
knął  zupe łn ie  z oczu M o n a r  
chy.  Nie  widząc  iuż za sobą 
pogoni  p rze iec ha ł  z w o ln a  przez  
b r a m ę  i leszcze znaczny ka­
w a ł  drogi  ku st rzebnie uiechał

Widząc M o n a r c h a ,  że zbie­
ga na żaden sposób  dopędz ić  
nie by ł  w  s tanie ,  n a w r ó c i ł  w 
naywiększym-  gn iewie  a roz  
kazawszy  natychmiast  ienerał

U Y E ,§[ A  C

©  N ó w  M a r c a  dnia 4. Lutego go.  3. m. 51, zrana. M róz dobrze dokucza i  naczas 

śnieg z w ia t re m .

5  K w a d r a  p ie rw s z a  Marca dnia 10. Lutego g o . 8. 4 2* w ie c z ó r . K w adra ta od w ilż
r aczey  niż m r o ż  t r w a ł y  i śnieg wróży. ,

0  Pełnia Marca dnia 18- Lutego go . 4 . m . 18. rano, P o g o d a  s ię  w  P ełn i tey zim o  

w a  w zm a g a .

C K w a d r a  ostatnia M a r c a  dnia 26. Lutego  go.  p, m . 41. w iec zó r . Wiatr s ię  w  tey 

K w a d r z e  c o r a z  ba rdz iey  w z m a g a  i obfity śn ieg lub d eszcz oznacza.
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D. T. | Kalendarz Polski. j D. Kalendarz Kaski. |;
Ewan, u Łuk. S-. w  Każ. tg.. Jezus przepowiada  s *•» Męko.
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i .  N ,  
z. P. 
j .  W.
4. s.
Sr C 
6. P.
7• S.

Etuan. u  Mat, S. w  Roz .  4. O Diable który km  ił Jezus*.

;Zapust. Antoniny. Mg.j 
Heleny Cesarzow. 
Fortunata Męcz. 
Popielec. Kazi>n. K. P. 
Przen. S. W i d a w a  
Role ty Panny 
Tomasza  z Akwinu

17. Ń ,  M la so p u sb  F t e a ć b m  
18- L w a  P i p y  R y m .
19. Archyppa Apostoła 
2.0. Lwa.  Foyskopa 
z i .  Tymof .e* Prepod .  
z i .  S. S. M. Mr w  Ewhenyi  
15. Poły kar pa M Je pj .

8. N ' f s i ę p n a  Jam  Bożego- 24. Ni  Syropu.  Obrlt, H. J e . n
9- P. Franciszki Rzym. iy. Post Wetyki Terasy  a Ar. ■m

10. W. yo. M ęczenn ików ió. Porfyrya  Archicp. M
I I . s. Suchecł. Pelagii i Rom. 27. Prokopya  Prepod.
12. c . G rzegorza Papież* 2g. Wasyły* Prepod .
« | . p. Suthed. Krystyny P, 1. MART.  Je wdokyi Muc. m
*4- s . Smh.  2»h*r. Matyi. K- 2. F teodota  Muezeny.

SSwan u Mat, S. w  Roz.  17. O przemienieniu J t i u i n w t m

I S ­
I S .  P
17. w. 
1%. s. 
1 9 .  c .  
za. P. 
i u  S.

PHrycyusza Biskupa 
Ge 1 trudy Panny 
Gabriela Archan io ła  
Jozefa  Oblub. M. P. 
Eufemia M gcaeu. 
Benedykta Opęta

i-  N  t  P;0sta Ie.wfcropya Mi
4. Herasyma Prepodo*.
5. Konona Muczenyka
6. S. S. 42. H . M. w  & no.
7. W*8yłya Muczeny. 
g. Fteofyłakta P'repodo 
9. 8. S 40, Muezeny,

m
m
m

jk
m

Em an. v  A-ufc. S. w Roz. u .  O wyrzucaniu diabłów.

2}, P. 
H -  W. 
25. U
25. e .  
»7 . P.
ag . S .

złu  cha Oktawiana- M» 
Katarzyny Szwed. P. 
Wiktoryua $ g czen ,  

świaśfcowa. ' N, M. Pt 
T eo d o ra  Biskupa 
Jasa Pustelnika 
Syxta Papieża

•o- z.Basta  Kodrata Mli. 
U .  Sofronya Patryar.
12. Fteofsna Prepod .
19. N ykyfora  Patryar.
14. Wenedykta Prepod,
I j .  Ahapya Muezenyka 
ió. Sawyna M uczenyka

M
:**i

m
m
%
A

Ewan.  »  Jana  S. w  R o z .  6. O nakarmieniu 5000. ludzi

JO. P. 
V .  W

isc-tIs, Esćtasego Qp 
Kwiryna Męczennika 
Kornelii Panny

J7« m J. Pesik Ale sta -P r ep , 
18- Kyrył ła  Archyepy.
19. Chrysanfta Mucze.

m

tui

marsz uderzyć ,  naysoro wiey 
zalecił ,  aby Of icera, którego-- 
by na mieyscu zgromadzenia 
woyska n est swało n iezwłó-  
rzn e a resz tować ,  i cazai.utrz
0 dziesiątej godzinie przed nim 
stawić. Po -przeglądzie wszy- 
stkich pu łków  v.’ stolicy , oka­
zało się,  i i  dwudzies tu Ofice- 
ró w nie stawało. Wsźyąey p r a ­
wie znaydowali  s ię  podczas 
danego im hrsła. tu i owdzie 
za mias tem,  a powracając z o ­
stali aresztowani, ;  i nazsśutrsl 
w z i m o w y m  pałacu stawieni 
pośród  nich- z .ś  zna jdo wa ł  się
1 nasz zbieg. —

Z  ponurem wzrokiem wszedł  
Monarcha do posłuchalniy a w i ­
dząc tego niepgrzpiczónego sa- 
m o w ła d z c f  czterdziestu mil i­
on ów  ludzi w  chwil i  zagnie­
wani*, n a jo d w a ż n ie j s z y  by po 
mimowolnie  drzeć musiał. 
Zwolna obszedł całą koley Q- 
f icerów, a nic mówiąc  ani sło­
w a  mierzył  każdego oczyma , 
lecz nie mógł  na żaden s po ­
sób poznać tego, którego szu- 
ksł. Bardziey w i ę c  ieszcze 
rozgniewany, ,  iż s ię  mu iego 
zamysł ,  odkrycia winnego nie 
udały stanął przed niemi, i za 
czął w  groźnym nad zw yczay  
tonie:  ” Znsyduie się między
wami ieden Istóry w c z o r a j  siu

U ' N A C Y E ..

# .  N ó w  Kwietnia dnia $. Marca go. I . m. 56. z  poldnia.- Z  początku i ku końcow i
wiatr p rzykry  i odwilż oznacza.

J  K w adra  pierwsza Kwietnia dnia 12. Marca go. 11. m. 8> p rz e d  p o łd a ie m . W ia t r
się mroźny wzmaga i śnieg mierny w róży .

©  Pełnia Kwietnia dnia 20. Marca go, }. m. i j .  z p o ł d n i a ,  a .  22. z j .  i 24. dzień 
Pełni tey niestateczne w  pogodzie.

C  K wadra ostatnia Kwietnia dnia 28. Marca go. 8. m; 40. rano. Z p rz y k ry m  wiatrem
na śnieg godzi, B
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|  11. / .  1 K a len d a rz  Polski, i D. K alendarz  Ruski .  |

i .  c .  
f. p.
4. 6

r.iskup's* 
F ranciszka z jt'fcul, 
I t o d o z y i  Fanny 
jzy.dora B iskupa

z i .  J a k o w a  P re p o d o b .  
a .  Wasyła Je p y sk o p a  
z} .  N y k o n a  P re p o d .

R w a . :i ,ian. Ś. xu R .  y. O h y d a c h  k tó rzy  chcieli u kami*. Jezuss
rr— -1- ■ -  -'a': Cl ■ ■. .■ rX‘\; ̂  \  : - - . . .r F e r

*  * f '  
o. P . 'C e les t ina  F ap ifża .
7. W. EpiL-niusza Męczen.
8. S.  D v o m z t g o  Biskupa
9. C„ Maryi li g ipcy .

to . P 47 .  h o l .  M, P. E zechie la  
U. 5" [Leona P apieża

? v .3 . PósL"2 acnaifj4'£®s 
ł ^ ‘ B ł& how iszcze
16. S cb o r  H sw ry i ła  
i j .  M a i ro n jf  M u c z e .  
zg.. J fa r io n *  P r e p o d . -  
Łp. M arka P r tp .o d c b .  
j o .  Jo a n n a  L i s t w y e z

M
m
m

a**

d w a n .  w Mat. S. w R o 2. i l .  O w i tź d z ie  J e z u s a  do Je ruza lem .
*■?. Kwielth -Igtiogsa TAV- P'*"n. ipśtya ^ef ^ R §* iiD i' i-  _  i?’*-f i

. 1. P. 
1 4 .  w .

IS- S-
t ó-  c  
17. F. 
t* . s

Justyna Męczennika. 
Wa-leryana M ę c z tn .  
L udw iny  Fj-rtny 
H'ie. Pr. 11 Lamberta M. 
Wielki R u d o ifk  Bis, VI 
Wielka A poloniusz*  M,

szny  m o y  g n i e w  śc ią g n ą ł  na
siebie. S u ro w o  zakaza łem  nie 
icżdzić p rę d k o  p r zez u lice ,  ten. 
zaś w  b re w  zakazow i Cesar- 
s k i t m u ,  i*k opętany  w  moich 
oczach bram a w ylec ia ł .  R o z  
kazałem natychm iast p o z w o ły  
wad .p tilk i,  sb y m  się dowie-, 
dział kto iest tea  n iegodziw y;. .  • 
i p ię k n y c h  się  do^riaduie rte.- 
Czy że aż dw udzies tu  siedmiu 
b ra k o w a ło .  D w u d z ie s tu  ste- 
dm  u O fice rów  g  rn izo n u  nie 

.  -  - • o. ■ - *t>m j  •  .  w v g ,  ».• s w y ch stanowiskach!.. ..  C he*
*. A P R Y K . » reD Marvi I t  p rzykład ,  k tó ry  Oficerom

z'. T y ta  P r e p o d o b . '  "
j .  f iy k y ty  P re p o d o b .
4. Josyfa P re p o d o b .
5 . F t e o d u ł a  M u c z e n y  
<5. J tw tyc ii ia  Jepysko ,

£ ; t k w t  w  pam ięci: w sz y sc y  póy  
S r  dziecie na Stbir. kibitki storą 

iuż w  p o te w iu .  P re cz !

1 ■ • ■'Ivr'STl'e't'ZTHT'-'W'lSS'fi'OT M . - -* p ó s t a :ffs 'fc iliis  p r i
I tO.- n (w-v nt- . 1, 7 - . . vś
S ?c

' P . j w ie lk i  Agneszki poiie

—  -  -___ -______Jałt p io r n se łł  r iż o e y  Jłrną
1' S w a n . 'u Mar'ka."'S. w R oz.  16. O .zm artwychwstaniu Jezusa.  JBa te sło w a  cały szereg. Wtem

  -----  ----- M — r . . , -r- - ■ <„}4tę p u ie  coko lw iek  n ap rz ó d
piękny rn łodzis* ,  a bl®d%c-rękę; 
na drżących piersiach; >,N iech  
niełaska Waazey Cesarsfeiey Mo 
ści (b o ia i l iw y m  rzeese  g ło ­
s e m )  na m nie sam ego padnie 
N ieb yło  dotychczas żadnemu 
o ficero w i zabronione f w  w o l­
nych od służby chw ilach  za 
miastem s ię  znaydowaó; Ja to 
iestem  na którego cała wina  
pada.” N i*  m ó g ł iu i  dałey 
m ó w ić  zalękniony m łodzian

W.
i i .  s.
i } ,  c  
14. p .
i$ .  s .

A nzelm a Biskupa ' 
So tcra  i Kata M. M . 
W oy ci echa Arcybisk .  
Je rz eg o  M ęczennika 
M a rk a  E w an g e ,

g. J rod iona  A p o s to ła  
9. J e w p sy ch ia  Muczer

10. T e r e n ty s  Mucze.
11. A n ty p y  Jepysk .  Mu. 
IZ, W asy łya  Pre.podob. 
I j .  A rtem ona  Jepysk .

E w a .  u  J a n .  S. w  Rt>. 10. O p o k a z y w a n iu  s ię  Jezusa  U cz n io m
K i  jP r teW . K leta  i M arce l . -J4„ W óskreśe .  Martyha Fapytfpfc

n * * ... rt- rs «o rł Qwiłłv \ r v ‘- ■ wacr26 
27. P-
28- W. 
29. S. 
jo .  C.

Anastazego P apieża 
Witalisa M ęczennika 
Piotra M ę cz en n ik a  
Katarzyny Senen

j j .  1 ’oned; Switły-A^ystarch 
ló .  W to .  Swśtł.  A hapy i Mu. 
17 S ym eona  P re p o d o .
18. Joanna P repodob^______ jml

u N . A c
©  N ó w  M a ia  dnia ?. Kwietnia  go. u .  m .  41. w n o cy .  Fo p r z y m ro z k a c h  nocnych i  

rannych  p o g o d a  g ó r ę  b ierze o p r ó c z  dnia 10.
5  K w a d ra  p ie rw sz a  Maia dum 11. K w ie tn ia  g o  j .  m .  2Ó. ran o  K w ad ry  t e j  d z ie ń  12

l} ,  i 14. p o  m ro z ie  w ia t r  i śn ieg  oznacza.
O  F ełn ią  Maia dma 19. k w ie tn ia  go. 7. roś 41. rano .  i etiua ta w ia t r ,  d eszcz •  m n ­

i e  i g rz m o ty  ob itcu ie .  
c  K w a d ra  ostatnia Maia dnia 26. K w ie tn ia  go. 4. m . 17. z  p o łd n ia .  Z p o ca ą tk o  f f g t

d n a ,  ku k o ń c o w i  mu y stateczna.
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APRYŁ.
a K alendarz Polski.. Kalendarz R atki.

MA1US.

i. P.jFilipa i Jakóba 
f i .  .S.jZygnjunta -Męcz.

ip. Joanna Prepodob.
20, Fteodora Prepodob.

i ]iiv. u Ja n a . S. w Rose. so. J0  Chrystusie dobrym Pasterzu.
N=i 2. Grojb'.'JeTZnaRK.S n .  N,T« po ’jjoskr, Ja ttaa rią^-ś-

4- P. 
5. w .

( <5. S. 
f 7. C.

I. P  
ó, s .

Floriano Męczen. 
Gonhard# Bis, W* 
IfMfc W O k  tu 
D o  mi c d i  i fe n n y  
Stanisława Bisk. Mg, 
G r t fg o r r a  T eo lo .

i ł .  Fteodora Sykeota 
ł j .  Heorhia Mucze.
14. S*wwy Mucze.
15. Ziarka Apost. Jew.
16. t^ tsyłya  Muczen,
17. Sym ecsa Japys. ,IM.

m

m

AW. u Jana  Ś. w  Moz 16. G od» ysciu Chrystusa do Oyca. 
10x '^ T O p T ^ T i ^ H r a s ;
u .  P jB e a try x y  f m e f  
I ł ,  IT.j fłereusza M ęczę* .
I f .  S j H ils re jo  ;Bifkupa 
J ł .  C . jBon i foc tgo  Męcz ea .  
15, P.| Zofii i j Córek 
14. S-|Jan« Wepotjflocyna

*8. N . 2. pa Wos, Jas ona A 
zp.  D ew is t  Muczenyk.
$q . J*kov/8 Aposto.

I, MAY. Jeresnyi Proroka 
i i  A ftr,»*»y* A le js .- 

T y a io f t*# M uczen.,
4. R e W j j  M uczen.

*»*

M
*Ś
W

&se. u Ja n . S, w R . 16. O przyczynie Chrystusowego odeyścia
4 ffoWicI. Paschak"W.
Feliza  
P io tra  Cele*. 
Bernarda Sm . 
Heleny K ro law ey  
Julii Penny i  M ęcz. 
Dezyderyusza Bisk.

.5. N . J. ppW oskres .  f ry n y
6. lame* Prswednab® " '
7. W ospom  &re.«a 
g. Jovnns Bchosł.
9. P r tn ,  M. N yko ł,

ic . Symona Apostoła 
i j .  Mokia Mucze,

Mm. u  J a n a  S. w  R o z . 16. O skutku prośby w  Jmie Jezusa

P-i

ZĄ. N i  
*S‘ T . 
a6 . W .
»?. S-
« i .  c ,  
*9. P- 
10. s .

S  p o  W ieł. Joanny n .  4 . po  Woi. Jepyfany
Krzy. Urbana Papie. i ) .  Hłykeryi Mucz«r 

14. jsydora  Mueze. 
i j .  Pach omy ia Weły. 
i6i Fteodora Prepod ,
17. Andronyka Apostoła 
ig .  FteodOra Mucze.

Krzu. Filipa Neryusz. 
K rzy. Jana Papieża
Wmeb. Pań,T7iIheI. X  
T eo d o zy i  M ęczea, 
Fe lixa  Papieża

W . u J a n . S. ut R oz. 15. O przytśriu  Pocieszyciela  D ucha  S.

N\ '4  pa Wie. PetrcneHiP.l 19. Ń. $. po ’Wosk.-Patryli- a l# !

m
ustał dfch wściśnioney piersi 
i k rew  z twarzy ustąpiła cza 
sami tylko owionął go dreszcz 
n ieznaczny .— Cesarz m ierzy ł  
go długo oczym a a w sze ro -  
kiey sali grobowa panowała' 
c isza .—  „ K to  iesteś? zapytał 
się go po długim milczeniu m o -  

^ n a r c h a , ,  Jwan*** była odpo 
w iedź , Znow u zamilkł m onar­
cha na chwile oko się znacznie 
wypogadzać z a c z ę ło , a w z ro k  
iego z upodobaniem na do ro -  
dnęy młodzieńca spoczyw ał ' 
postaci. —-

Nakoni.ee zapytał s ię : zkąd 
masz twego kozaka?  — ,, Od; 
moiego oyca , k tó ry  go sam 
w y c h o w a l i  mnie d a ro w a ł .” 
„ T w ó y  oyciec odparł m onar 
cha z uśmiechem, kładąc rę k ę  na 
ramieniu porucznika ,  ?,T w ó y  
oyciec dzielnego wpraw dzie  
w ychow ał kozaka, ale daleko 
ieszcze dzielnieyszego syna 
Nielękaiąc się m oiegó  gniewu, 
bronisz twoich towarzyszy j to 
dzielnie, to  mi się bardzo p o  
doba , p rzez  w zg ląd  na ciebie 
odpuszczam tw o im  towarzy­
szom. Jwanie , co  żądasz za 
twego kozaka?” —

,, Nayłaskawszy Monarcho 
(z a w o ła ł  m łodzian , łagodno 
ścią iego przenikniony, i do nóg

&
(M
m
m
&
m
H

M
m
m
m
«*»sgjtA

N

>

O

C

&  x  m :  '

Początek i koniec N o w iu  tegoN ó w  C ze rw ca  dnia J. Ma'a. go. <9, >in. 16. rano, 
zw ia trem  na deszcz z grzmotem godzi.

K w ad ra  pierw sza  Czerw ca dnia 10. Maia go. 8. m . 56, w ieczór .  Z chłodnym wia­
trem o deszcz często podeyrzana.

Pełnia Czerw ca dnia 18. M*ia go. 9. m . 7. w ieczó r .  Początek i koniec , Pełni tey 
na deszcz z  w-iaterm godzi.

K w adra  ostatma C zem ca  dnia zy. Maia go. 9. m . 42. w ieczó r .  R zęsisty  oznacza 
deszcz z wiatrem..
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C Z E R W I E C  m a  d n i  X X X .  ! M  A Y*. JU N ltfS .
D . T. I K alendarz  Polski D. K a lendarz  Ruski.

I .  P. 
i .  W.
3 . S.
4. C. 
5 - P 
6. S.

Sym eona W y r o  a w e j  
Erazma B. Mgcs.  
K lotyidy Król. 
Flawiana Biskupa 
Florencyi Panny 
IK’igi. Norberta O psts

10. F tałałea Muez.
2.1. Kostsnt. y Jełeny 
zz. W asyłya iYlucze.
i j .  l/f oznes. J łosp . Michaiła 
z.\ Sym eona Pr e-pocfo.
45. Trelye O bńtenyie

M
m

E w a n . u  J a n a  S. w  R o z .  14. O zesłan iu  D ucha Ś w ięteg o
7. W. p e s t .  D u . S Rober. W .

' 8. P . pw iąt. M sd a rd a .  Bisk, 
p. W .jFelicyana M ę c z ę ,

10. S. Such. M ałgorzaty K m .
1 1 .  C. Barnabasza A p o s to ł .  
I i .  P. Suched. O n u f r e g o .  W. 
13. S. Such A nt o n i e g o  z Pad

z ó .N , Ś , p o  W oskfe. Łarpa  
17. Ftcraponła Jepysko. 
ig . N ykyty Prepod.
19. F teod osyi M urze, 
jo . Jss*,ka Freped'obna. 
j i .  J erm /a  A poeto## 

i.JŁIŃ J Justyna Muczen.

M
m
m .
JT*8
W
mI j .  o . oucrs n n t o n i c g o  z r a o  x. • ---- - —

E w uń .  u  Ł uk .  S .  w R o z .  6 .  O potrzebie ludzkości i litośc i-! ■ - 1 . JI. |,|J "TT" r.r 'W 1   — y— ■     ..— .......
14. H* 
tS .  P ,
16. W.
1 7 . s .

jL S .S .S .T rb y , B azy Te 
Wita i Modesta 
Justyny Panny  
Adolfa Biskupa

0 t
m  
m  
m  
<«

  m
|  E w a n . u Ł u k . S .  w  R o z .  14. O cyc zw aniu na w ielką  w ieczerzą

ig -  C. Soż-e G iał.M ąrk.l Mhr. 
19. P . G erw azego  i Prota. 

S. R eginy Panny
I 9 ”
zo.

i .  jC  gaś z S. D uch. N yky  
f . fe.a.o. - iD jdua
4. M ytrofana P atr ia  r.*
5. D oroftea  Jep. M.
6 . W ysiarion s Prepod.
7-. F tsodor* Jepysko.
8. Fteodora M uczen.

E w a n .  u  Ł u k .  S. w R oz. 15. O zgubioney O w cy  i o groszu

z i .  N . ffi. p a S w . A ło ize. "(Jo.” 
i z .  P Paulin# Biskupa 
z j .  W .  Agrypiny Panny 
14- S. N arodzenie  S. J a n a
15. C. G w ile lm a  W y*n?w.
16. P. Serc. J e z .  Jana i Pawła
17. S, łFigi. W ładysław a Kr.

9. M*;ł  p oY or. TCyryHaAr 
jo. T ym ofte#  J»p. M. ęgr
II . Wer ft o ł orne* A po s.
1*. Onufrya Prepodobna M  
JJ. Obrys; A kiłyny M. «g§ 
14. Jełyffea Prorok*  
i j .  Tychona Prepodob. g|$

18 . K-
19. P. 
jo . W.

„ p o g w i. Leona Pap. 
Piotra i' Paw ła  
L ucyny i Em iliany

16. S .  2 p o  S o , Post do Petra
17. Msnuiła M usze.
18. te o n ty *  Muczenyk

.nu up*dfrzy>* lyort; ten irr-n 
v%l mi n e y d ro isz *  rzecz  sw -  
eęo  i y e i - i f  ła jk ę  m ego '4 c-] 

darchy. Z* tak w ysoką, cen-, 
ni i  ty Iko do w aszey Ces«:r- 
vk;dy Jaośei n s le ieć  aaożf.15— , 
, W stzń  tó łjorz?! od Po uczai- 
Ka oie w eźm ie Car pr?dinin- 
ku. D zięk u ie  c i  za konia. ”

Gdy P aw eł co d*ro>r*ł, był- 
to zapędu® pinifefuiisk Cssr* 
godny: i p o d ł.g  :ey aam dy Sto-; 
py k oyw oic i, ary m ierzony był 
takie tk «rip a i a a w eg o  L ei ora, 
który Moesirch* mttaiutrz 
d«row *ł -

N* pt»d®!u, v  f  t w a i e a  isia  
stecztra, A%t©ro«i* ®<segr.«»' 
szy B e«eSs aa korzyót arspól- 
o ą , tek s ię  * o t # a  p* skok- 
c z e a if*  «rido*-isku , dochodu  
podziałem  sk łó c ili, i i  s i j  pi 
ścis«»i ek d złelsć ź* c zfii. ,%r#ż 
blisko sto ią cs , e s ły sssw a z y  ha 
ła s , b 'e iy  aa reiuaek i zRstzu 
iunakósr m  gor®cyan uczynku  
w grupach nay «silo®reś«ysxych  
T u s i f  H am let r  L « r te se  
trzyoaaią za czu p ry n y , tam  O- 
felia w ycin a  t s e w  kiem  po  
liczki fcr ó lo w e y , pod okne

U A G Y B .

0  N ó w  L ipca dnia 1. C zerw ca go. 7 . nr. g; z  połdnia. Po p r z y p a r k u  desatcjr rz ęs i­
sty z grzm otem  lub grad m ieyscem  w r ó ly .

y  K w adra p ierw sza  Lipca dnia 9. C zerw ca g s .  10. m . 9 . ranoi Kwadry tey  dzień
10. u .  i I I .  stronam i d eszcz i w iatr oznacza.

0 ;  P ełn ia  Lipca dnia IJ.  C zerw ca g o . 7 . m . J J .  rano, Wiatr s ig  w z  maga i ha deszcz
z  grzm otem  godzi.

£  JCwadra ostatnia L ipca dnia 24. C zerw ca go tf. m . 6.. rano, Pre na deszcz rzęsisty,
tu i ow dzie z  w iatrem  i grzm otem .
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I . ■ 5 .

L C. 
}'• P.
u S

K. (} l:HU t g O - 1, i 3 !■; U-C-H
Nawiedzenie N-. M. P. 
Anateiiego Wyznów.- 
J o z e f a  S a l a .  i Eh-.b e ty

i r L _______
30. Judy Ft ad' A po Sto. 
2iO. M ę f t O d y a  Je p y s k  op'. 
£[. Judyan-a iduzztnyka 
u . Je w-s e-w y  a Je .  M .

obkłsda Wałkł* m derrrsternjj. 
oh ego, • po i ' pi -i-- e r;i f 

£j‘dus.i Oldefhglm i Stifle’rai .
' ‘A4? .
i *■*! Dyr.hr ,  ab

| Fi u an. u Łuk. S. v'Roz. >; O obfitym Piotra po‘»yi« ryb. \my cfiePnieti’! ” krz v k n. r cy-o-
| ni n v til s> ł o s e rn

I’
5 - 1C  4 ,p & S V . ICarolirey P 
?>. P j j z a i a s z a  P r o r o k a

fł.
o.

Estery Kro!.
S.; Elżbiety K-roŁ Wdo'.

N . j .p o S o .  A h r y p y a Bt o«m "  r "sjjj.ty: ,srr.y nielmem. p/ouu R od-j
«&, l p'o 'A ie ! 1 a  £ i t  r: 7. > r  i 1- k> * .• h

G, Ze n o n n
10. P. Asiifii Pilny 
ft. S’. PeUm IM;rż, 
- Munn. u Af jfr’Jtt’t

d i .
'• t -  R a s ie . I Ganna
15. -FV«rroify,i Pbe ov> j
16.  D a i ’ . J a P r e p i d .

1 t . u l f r e c y )  | 2-7 , S a m . w o R i  P r e p o d ’.
i’vi. Kyra i fjuunu 

Petra y Paw ła

joi.eKfjj
’p a ś n i k ó w  i i f  fern u d e r z a  p i y - |
ścig '.v s w t j o

! t \V J . O: isw.-a. ' Cl 4 'J '

v  fV

s'}. P.
H- w.

i6.  C

i '8 . S.

s t o ł k i ,  a  s t r a s  s toi  w »  ;1 "ft: , , . ’ . ... ,• fj,»"—r——-j drzwiach i wtcrzsr «• re t-v pro- J3*J»W| --tii 'VO-S-t I, . . , .. , I...........  1 r-’.t • 1 :u«is d\> rovp’; k'.i. -- >
bit'gs wieść mo '/us-f' 

iż’ iię-iroe dą-Sj 
f ’ •

i -,

y  pa-Sw. Jam  z IJ.u-kfiq-, N .y .  po-S-Ji. S.S. A -fiostim iX a/aiu  
Y l . ł g a r M t y  P a n n y  , 1.- K o t m y  }  „ . l a s t e c z k
l ionv.venxury U o k to ^  \ i.- p o ł o .  Ryzy*.  B o h o r s .  j i f f
R o z e S ^ Ó ^ A p o s t o . j  }, Jaitinfca Macza. ‘ "  S f - n a  by** J-3-Do'Jii^ev.i.r. SoK „
P. \ t .  SsM pterzney j 4. Andrea Archiep: \ m \ d ^  si? afr'ccrowi e, I '.vtz} v-.k
rv u.^eg-0 . . 1 o.-ity v . J. A i anas/a AEtons-xibo ! ! c o - żyt e na w iio  roisboy ierz
Szymona z L.p.u. ; ,5. SyV a Preoo-f.. ^ I . z r u k a  sic kończy , a potyczki

iik  nió ii.i t:s't ot-órAr. Razem  
powstałe k i z y k  okropny, par­
ter dorrraga się batalii. Nada­
remnie przekładaią Aktorowie, 
iż w  tey sztuce żadna być nie 
możej ani żadna być nie m ia­
ła; krzyk nieustaie, Aktorowie 
widząc zacięty u p o r  Publiczno­
ści, chcąc nie chcąc ięii się 
kułakować da -capa, co im się 
tak dobrze p o w io d ło ,  iż P u ­
bliczność’ z nayw igkszem  ode­
szła zadow olnieniem .

Ew an. u Marka S. w Roz. ; O1 rtik-if r>’:en’u r  4000. łudzi,."
19. j ,
20. P.
21. Vf. 
12. S. 
2J. C. 
24. P- 
*5. S

ó. p>S-w. ffiazc. z Pa 
Ce sława W yznawcy 
Daniela Proroka 
iVEaryi Magdaleny 
Teofila  Męczennika 
Krystyny Panny 
Jakóba Apostoła

»' 7- N. $  p o S o .  F t  omy P r
8. P rokopya Mircze.
9. Pankratya Mucze.

10; 40. y  piat Muczeny.
11. Jew fym yi Mucze.
12. Prokła  Muczen,
I }. Hawryiła Archan.

■m

n

M
&>

Esuan u Mat. S. w Roz. 7 O fałszyw ych Prorokach
2 6. 2
27. P.
28. W.
29. S. 
}o- C. 
}i, P.

:=- ? c  a S W \a t ty  M. N. \  
Kamilla z Lellis. W. 
Peregryna Wyznaw. 
Marty Gosp. Panny 
Heleny W dowy 
Jgnacego Loioli

i14- K . 6. po So. A kyłyA p 
t j .  Kyryaka Muczenj 
ló. Aftynohena Jepysk.
17. M aryny Mucze. 
t8. Jemyłyana Mucze.
19. Makryny Prepod .

'**•
m
m
W

Ł U  N ■A

©’ N ó w  przybysza dnia 1. Lipca go. <£■ ndt. 6. rad0. ŃoWiu' tego phczątek  i koniec 
deszcz z w iatrem  w róży

J  Kwadra p ierwsza Przybysza dnia 9. Lipca go. 7. m . p .  ratfo. Kwadry tey kon iec  
rzęs is tego ' z wiatrem  udzieli desz^cza.

Q  Pełnia Przybysza dnia 16. Lipca go. 4. m, f .  z połdniar, Pełni tey dzień- 17. ao. 
i 2,1. niestateczny pogodzie. r

C Kwadra ostatnia Przybysza dnia 2J. Lipda go. j .  m . }6> rana; Kwadry tey koniec 
oznaczą w ia tr  1 deszcz

®  N ó w  Sierpnia dnia jo .  Lipca goi 6: m. $9. z połdnia. D z ień  j i .  pogodny.
— -------------  G
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D .  i .  ■, K a w n d a r z Kolski . | D. K a le n d a r z  Rusk i .  |
I .  S . [p io t r a  w  C k o w s c h  | zo.  V łyi  f i o r o n a

f i uari. u  Ł u k .  S .  iv R o z .  x6.
Sw- P .  pd, Aniels,7 T T  

I- P .  
4 .  7/.
s, s.
6 . C
7. P.

J5. .po.Sw, ^
' Znz l e .  S .  S’xc z i  pvna 
D o m i n i k a  W y z n a w c y  
N .  M P .  S n i e żn ey  
P r z e m i e n i ć .  P ań sk i e  
Ka je tana  Wyznayvcy  
C y r y s k a  M ę c z e n n i k a

________________ i a"
O n i e s p r a w i e d l i w y  m  s z s f s r z u .
zi. NT 7. po-So,. Symeona Pr 
22.  M a r y i  M a h d a ł y n y  
2 j .  T r o f y m a  M u c z e .
2 4 .  C h r y s t y n y  Mucz e .
25.  U s p e n  S.  A nny  
2(5. J e r m o ł a i a  Mucz en .
27.  P a n t e l e i m o n s  ’M u r z e r .

E m a n .  u  Ł u k .  S. w  R o z .  19.
p c . s w .  R o mp . ^ T F

10. P .
1 1 .  w .
12. S. 
i } ,  c .

1 4 . <*>•
1 5 . -

izna M 9.
W a w r z y ń c a  M ę e z e n .  
Z u z a n n y  P a n n y  
K l a ry  P a n n n y  
H ipo l i t a  M ęc z e n .
Wisii. E u z e b i u s z a  W.

f i iR to w  z. N. M .P.

28.
2 y.  
JO.
J i -

1.
2. 
J-

O zb u rz e n i u  j t r o i o l i  my .
N .  g. p o  Lo. 1 ' r c rh c ra  
K a ł ł y n y k a  Mucz cn .
Sy ły  A p o s t o l a  
Z a p u s t  do Uspeny ia  

•-AUH. P r o i s c h o ź d  K re ,  
S te f ana  Muczenyfea  
J s a s ky a  p r e p e d o b .

%

W-

E iua n .  u  Ł u k a s z a  S. w  R o s  
o .  p o  łs w .  J a cka  Wyz.
A na s t az eg o  B i s k u p a  
H e l en y  C e s a r z o w y  
Se bal  da W y z n a w c y  
B e r n a r d a  O pa t a  
J o a n n y  F r e m i o t  
S y m f o r y a n a  M ę c z e n .

17. P. 
18- W.
19. S.
20. c.
21. P .
22. S-

18. O P ' a ry z e u s z u  i C e l n i ku .
■is drn i) it.,. 1IN S-  P ”

J e w s y h p y i a  Mucz en .
i  ł i  o b i , Z.- i t e s p  ę .
D o m e t y a  P r e p o d o b .  
J e m e ł y a n a  J e p y s k o .  
Mat f tya  A po s t o l a  
Ła w n e n i y i a  Muczen . .

E w  an .  u  M a t k a .  5 . w  R o z  
J 8tf: I I .  po  £ w .  Z a t  h a r y .  B 

Bst r t ł cmie ia  A p o s t o ł a  
L u d w i k a  K r ó l a  
R o ż y  i Z e f i r yn a  
P r z t n .  S. K a z i m i e r z a  
Au g us ty na  B i s k u p a  \ 
S c i ę e .  S. Jana i Bron is .

* 4 - P:
25.  W.
2 6 .  § •
2 7 .  c .

28. P-
2 0 .  S .

7.  O G ł u c h y m  i n i e m y m .  
, j . N .  10 p o  So,  J e w  p i  a M, . 
12.  F o t y a  M u cze n .
I J .  M a x y m a  P r e p o d .
14. M y c b t a  P r o r o k a
1 5 ,U sp e n  Eoh.crOi 
ró.  N e r u k o t w .  O bra za  
17. M y r o n a  M uc z e n .

P e w i e n  skąp i ec  w  L on dyn i e ,  
u s ł y s z a w s z y  o now t y  Korne-  
d y i ,  p o d  n a p i s e m :  „ J a k  z ro- 
„ bić wielki  mą ią i f - k ł  p i e r w s z y ]  
raz w ż y c i u ,  kn-pil bil t  t na Ga 
leryrs. P r z e d  z r c z ę r i e  m sz tuki  
w y c h y l i w s z y  s ię Łby t e r ani e  „ 
s p ad ł  n i eb o ra k  na p a r t e r , i 
śm ie r t e l n i e  s ię p o t ł u k ł .  „C y  - 
,, rulika.i Cy ru l i ka !  z a c z ę i ó  w o 
,, l a ć  z  p o l i t o w a n i e  m . — „ A  h l  
i, n i c ,  nie,- o d p o w i e  umiera j ą .
,, cy  : P r z y w o ł a j c i e  tr.i tyllio 
„  K a s s y e r a  t e a t r a l neg o  ,, N ad  
biega K a s s y c r  i py t a  coby  ży­
da 1? —  ,, P o n i e w a ż  w i d i  ę ,  żc 
, za  m i n u t ę  s k o n a m ;  r z e c z e  

,, s k ą p i e c ,  a t y m  s a m y m  k o -  
„  r nedyi  w i d z i e ć  n i e  b ęd o ;  p ro -  
„ s z ę  w i ę c  W P a n a ,  - zwróć n 
,, p i e n i ą d z e  za  bilet . . .  p o  cc 
,, m a m  d a r m o  p ł ac i ć ' ? , .

i

E w  an .  u  Ł u k a s z a  S,  -w R o z .

i  o, 
ł 1

1 2 .' p o  S w - P oci N M P .
ł . jR a y m u n d a  W y z n a w c .

10. O z r a n i o n y m  Samary t an i e .  
i g . N  1 1 . p o  So. F lo r  i. £ a w .  jt-jr 
to .  A n d re a  M uc zen .  *$§

Del i ka tność  i z i m n a  krew.

X i ą ż ę  P .  ..  P o l e k ,  z ak ł a da 1 
z a w s z e  p r z y  g r z e ,  o g r o m n y  
bank p r z e d  sobą .  P e w n e g o  vcit- 
c z o r a ,  J e g o m o ś ć  p o r z ą d n i e  u- 
b r a n y ,  s t oiąc  za i ego  k r z e s ł e m ,  
b a w i ł  s i ę ,  z ami a s t  p o n i t e r k i ,  
u k r a d k o w  ć m  u m n i e j s z a n i e m  
b a n k u ,  a iako  nic  z u p e ł n i e  i e s z -  
c ze  w p r a w n y  w  t ć m  sz l a ch t  
t n e m  r z e m i o ś l e ,  c z y n i ł  to  de ść  
n i e z r ę c z n i e ,  i od  k i l ku  o s ó b

• u N A E .

D z i e ń  i .  2. 5. 4.1 5. p r z y  p o g o d z i e  c i e p ł y  tu i o w d z i e  d e s z c z e  z g rzmo tami  p rzechodzą .  
L w .  iiia p n  r » s z a  S i e rp n i a  dnia 7 .  t egoż  go.  i i . 'm .  } 1. w  n o c y .  K w a d r a  t a  gorącą

p o g o d ę  u t r z y n n ć  ob i ecu i e .  , ,  , .  ,
©  P e ł n i a  S i e rp n i a  dn i a  14. t e g o ż  go .  u .  m.  46.  w  n o r y .  D n i  p e ł n i  łey p rzy  upałach

nag ł e  d e s z c z e ,  g r z m o t y  i b ły s k aw i c e  n a m  zw ia s t u i ą .  .
Q K w rad ra  os t a tni a  S i e r p n i a  dnia  21. t e g oż  go  2. m .  54 .  r a n o .  2 ? ,  22.  25. c u p  a po 

goda  24 .  25.  27. i 28 . o de sz cz  z  w i a t r e m  lub g rad  p e d e y r z a n e .
Q  N ó w  W r z e ś n i a  dnia  29. Sie r pn i a  go .  10. m . 14. r a n o .  N ó w  ten m m  sta cczny Vt
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1. w. Idziego Opata 20. Samuda  P ro r o k a m
2. S. Stefana K ró la 21. F t sdd ea  Apos to .
3. C. Eufemii  Panny 22. A h af re n jk a  Męczen. 8
4. F. rłozalii  p: nny 23. T u p p a  Muczen . ipi
5- Ł E u d ox y i  M ę cz e n . 24. Jcwtych ia  M uc ze . m

Biuan. u  Ł u k - S, U/R02.  17- O u z d r o w i e n i u  1 0 . t iędc waty i h

ó . M - 13. p o  Swia.  Jo a rh ’ma 25. N .  12. p o  So. WErftó Iom n
7 .  P- Reg iny  Penny  Męcz . 26. Adryana M r c z r n .
8. W Ksuod zen ie  N . K . P , 27. P j m o h a  Prep-cd. JW
9. S. Go rg o n i u sz a  M ę c z ę . z y .  M o y s e a  Mury na

10. c . Mikołaia z T o le n . 29. Usikno-w Joanna
a i .  P. P ro ta  i Jac ka 30. Alexandra Patr iar .
12. S T ob iasza  •Wyznawcy 31. P o ło ż .  Po iasa  P.  B. m
E w a n . u  M at. S.. w  R o z .  6- O służen iu  Bogu  i  Maffiqnie.

13 .  N 124, p o  t W In l i i  R I M . i.  S E I T . N  13 pc S S y m o m
14 . P- T o d w y z .  S. K r z y ż a 2. Mamanta Muczen. m
15 . w . N i k o d e m a  Męczen . 3. Anfryma Muczen.
16. S- Suched.  Lu dom i ł y  Mę. 4. W aw yły  Swiasz rze .
17 - C- Piętna  S. F ranci szka 5. Zacharyi  P r o r o k a te
18- P- Suche. Joze f a  z K o p e r 6.  Czu do  S. Mychaiłs
19 . s . Suche.  Januarysza M. 7. Sozonta M u c z e n . m

by ł  post rzeźony-m.  Nagle X ią -  
że c h w y ta  go za r ę k ę ;  lecz  
u j r z a w s z y  znaną sobie zwidzę.-;  
r ia osob ę  u cz c i w e g o  domu „A;  
wiele  i u i ?  pyta ger z uśmi e  
c h e m . — Mości X L ąż e , od p o  
wie  bez czelny hu l t ay ,  do pię-j  
dz ies i ęc i u ,  brak m i  tylko-trzy-] 
nas tu . —  Widzisz W p r n ,  r z e k ł  
Xiąże , i e  s zczęśc ie  dzisisy nie; 
ba rdzo m i  sp r z y i a ,  z a t r iy m a y  
się w i ę c  z odt braniem reszty

E w .  u Ł u k .  S . w R .  7 . O  w sk rze sz en iu  syna w d ó w y  Naimskiey

7 ^ 7  
21. P-
Z 2 . W.
23. s.
2 4 .  c .
Z 5 .  p.
z 6. S.

j ' c  S w » Eustach.  B. 
Mateusza Aposto ła  
Maurycego  Biskupa 
T e k l i  Panny 1 M ę c z ę .  
Gera rda  Bi skupa 
Kleofas  i T o w a .  - 
Jozefata Bi skupa.

8. £C. *4- Rczdes. Bofioro,
9. Joak yma  y Anny

10. Mynodory  Mucze.
11. F te o d o r y  P re po d .  
i z .  A w t o n o m a  M uc z e .  
i } .  Korny  ły a Muczen.
14. Wezdwyzen. C. K»

m
£

m

m
E w a n .  u  Ł u k .  S. W R o z .  14. O u zd r o w ie n iu  opu ch łego .

TT-
28- P-
29- W.
do.  S.

6 . pt i  Sw.  Wlady z Gi  
W a c ł a w a  Męczen .  
Micha ła  Archan.  
Hieronima D o k to .

15 . J N 15. po So. Nyk_. ty M s
16. Jcsafala Archiep .
17. Zofyi  Muczen.
Ig.  Jewmeni-a P repodA

M
m

te

długu do iutra.'1

Inna rażą w p o d o b n e m ż e  zda 
rże n iu ,  r ze k ł  Xiąże do R z e z i ­
mieszka.  , , S k c ń c z ie  nareście ,!  
gdyż p r z y to m n i  z nas o t u  s i ę |  
śmie ia . ’1

P od cza s  p e w n e g o  po p i s u  
S z k o l n e g o Prof ess o r  p o w o ła ł  
iednego z U c z n i ó w  do tabl icy,  
i ' k a z a ł  mu r o z w ią z a ć  t r u dn e ; 
Algebraiczne zadanie.  U c z e ń , : 
nędzn y  bardzo Ma tematyk ,  p i ­
sał to w sz ys tk o  na tabiicy, c o ­
ko lw iek  m u  kolega za tablica^ 
siedzący p o d p o w ia d a ł .  Już  był. 
bl iskim k o ń c a ,  iuż  Prcfessor ;  
potak iwa iącą  d aw a ł  mu  otu-- 
ch g ,  gdy P o d p o w i e d a c z  nie, 
wyraźn ie  w y m ó w i ł  Z. 3. co.

U C E .

5  Kwadra pierwsza t r z e ś n i ą  dnia 6. tegoż go. I .  m. 22 z połdnia, Kwadra ta 
deszcz lub grad z przykrym wiatrem tu i o w d z ie  podeyźrzana.

©  Pełnia Września dnia 13. tegoż go. 7. m . 51. z rana. Pełni fey początek niestate­
czny z wiatrem w  pogodzie ,  koniec pogodn ieyszy .

Kwadra ostatnia Września dnia 20. tegoż  go. i .  m. 25. z p o łn o c y .  Po ranney m gle  
nader przykrey z wiatrem p ow ietrza , odmianie podlega.

N ó w  Października dnia 28. Września go .  3. m. 21. rano. Wiatr się  w zm aga coraz 

bardziey i na deszcz godzij

£
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SEPTE.VLYRY, O C T O B E R ,
Kalendarz Kuska

i. c Remig iusza  Bisku-pa- 19,
i . p. A n i o ł ó w  S t r ó ż ó w ŁO.

: i- s. Kandyda M.. i Lukre P. r 1.

I

rata A pósiofa
Eivan.. u Mi ił. S:. w Ro. 11.

8- C,

mn
m

.’i r . p a ' S - t f v R a z ;  F r .  S 
Placyda Męczen.  
Brunona W yz na .  
Jus tyny Psnny M. 
Brygit ty W d o w y  
D y o n iz e g o  M ę c z m  
Franciszka Borg.  W*

O miłoś-ci Boga i bl iźniego.

zz* N, 16. p  a So. F ok ) '  Af 
z.}. Z a c za ty. e Joanna 
24.  ■■ Ft  e kły Muc z -u .  
z.S< J t w f r o z y o y r  H-r.epod’. 
z6 . T o aa na  Buf ias ta ,  
zt .  {Całystrata Mircrc?nV 

!-z8- 'Charytona Prepódi

m .
*
m
Mr

piszący w z i ą t  zs Z e t f z y i S s *  
izac,  w i j e  i t  zad' inie i a i  u-, 
k o ń cz o n e  i ze ty!ko. zet rzeć 
należało to-co nakreśl i ł ,  rhwy- j  
ca za g ą b k ę  i> po tężn e  mi za | 
r m c h a m i ,  zaczyn'* czyścić ta­
blicę..  ,,,A cóż-t-ś- to m ó y  ko 

jchankii z robi ł  ? pyta za dziw i o

E w  an. u  A hit. S. to R oz. ę;. O. uzdrowien iu ,  Paral i tyka

ló. P.

. £g. p o  S w.  Wiać.  Kad
Ma xymii iami Bisk-upa 
Edwar da  Króla 
Kalixra Papieża 
Jadwig i  i Teressy .  
G a w ł a  Opata 
F l o ren te go  Biskupa

- 9' N=a t .  pVS-zo-s. Kyryafc 
{O. Hryhor ia Tcpytkop-. .  

i- •'}-vI  J-. P a  kr a y  ii.aii.Ji 
z. Ky pry a na Jepysk- 
J. Dyonyry-a Muc ze.
4.  J e r o f t c ł  J«p .  M, :
5- C h a r y t y n ,  V facz-en ..

Ew, u Mat, Ś .u tR .  z ł .  Ó- k r ó la ,  który sprawi !  wese le  sy no w i .

^  ny p r o f e s s o r ,  tak ci się '  do 
Ty b r re  u d a w a ł o ,  byłeś bliskim 

5 końca , ,  ! n i e w i em  dla czego 
zniszczyłero-WoA tw oie go  mo 
zo łu ?  Zaczymayże więc  na no 
-i-o1, k-iedy ci s ię  tak upodo -  

fa, [bało,.71" Tdynczesem , w  tern 
^^ jza fn igszanur ,  za tabl icowy pod 
^ g l n n w i s d s c z  pr-zt I f-kmony u 

ciekł ,  a Ucz.-ń ze w s t y d e m  do 
f j ;  swoióy  nie wiado mo śc i  p r z y ­

znać'  s i f  musiał .

18 . i
10* P.
20 . W.

SjA g e S w ,  Eakas .  E K. 
Piotra z Alkanta.  
Przenie S. Woyc iecha  
Urszul i  Panny Mi 
Kordul i  Pauay 
Jana ICapistra.
Rafała Arhan.

6 . N ,  tg ,  ps-g-z o* F t  omy-
m  
M  
»

m  
M

7..  Serh-yi y, Wukcira 
8- pe łahy i  P repadob-  

: 9. J a k ow a  Apostoła-  
10. j e w ł a m p i a  Muczen. .  
u .  F y ły p p a  Apostoła 
iz. P ro w a  Mij.czens-

Butan > u Jana  Si w R oz. 4.  O eh-orym synie Kró lewsk im.
25. N I  so, p *  S w . - J a t u  K-aat, 
zj5. P. Ewarys ta  Pap ieża 
27. W- S ew ery na  Zakon.
28- S- S z y m o n a  i Judy  Ap o  
29. C. Narcyza Biskupa 
JO. P. Marcella Ry c .
J I .  s. irigi 1. Wolfgang B.

Zam iana ryskc,-wna~.

Pewien. Fi lu t  iadąc na p o ż y ­
c z o n y m  koniu , spo tka ł  jakie­
goś  Jegomośc i  n ę d z n e y  szkapy 
dosiadającego.  Wdawszy  się 
z n im w  r o z m o w ę , :  p r o p o n o ­
wał  mu  zamianę  w i e r z c h ó w  

w r M  w ,  p rzy  sześciu dukatach 
m  ■dodatku; Zamiana była nie

l i- ;tf. l>-.pa Sb. Rtfpay 'Pj^>
t 4. Nazarya-  Muczen.
15. Jew  f ry-  ny  j  P re p o  d. 
ló. Bonhyna  Mucze.
17. Osyi P ro r o k a  ^ p o ś w i a d c z y ł  o w e m u  Jegomości ,
18- Łuki  Je wan .  Apostoła  i g V i e  zbyt  gorących-  kont nie lu

m  jzmiernie z y s k o w n ą ,  lecz filut

10. J o i I a P ro roka im :

U '  . N . E.

wiatt  »3* Kwadra p ierwsza  Października' dnu 6. tegoż' goi I. nr.■ f .  srpołnoey. N i.  
d eszcz zanosi się .

©  P e łn i a  P a ź d z ie rn ik a  dnia  i ł ; te g o ż  go .  4 , n a ;  47 ;  x połdts i* .  Z  w ia t r e ra  o d e s z c z '  po- 
d e y z r ż a n a .

C Kwadra ostatnia Października-dbi*‘ 19 tegoż' gó. fi m\ 45 z połdnia. Wiatr i deszcz  
oznacza.  

•  ' N ó w  Listopada dnia 27. Października’ g o ; - 8. mi J ) i  w ieczór ,  
wzm aga;

M^»g«ggaaMwa« a»iaiagBwa«lHMBaateMa«̂ aMMMdiM .i *

Pogoda się  cokblwie-k







l i s t o p a d  ma rini XXX. OKTOW RY. N o v e m b e r , ,

D .  T.. | KyiieńritirZ P o lsk i .  | D .  K n l c u d a r z  R u s k  i. I
E w a n .  u  M a t .  S. w  R o z .  18 .  O d ł u ż n y m  i z ł o ś l i w y m  s ł u d z e  I

N .  z y .  pO o  u .  A r t e m y  b i , i i t  g o  t y l k o  p r o s i  o w r ę -

E w a ń .  u  M a t .  S. w  R o z .  9.  O w s k r z e s z e n i u  r ó r k i  K i ą ż ę c i a .
X\. z ł , po So. Akepsym

I .
■Nrr i .p o s w .  w szjst.S .3.

2. p . D z i e ń  Z a d u s z n y

b w. H u b e r t a  B i s k u p a

4 - s . K a r o l a  B o r o m e u s z a
<r. c E l ż b i e t y  M.  J a n a  C h r .
6 . p . L e o n a r d a  O p a t a
7 - s. I t e r k w l a n a  M ę c z e t i .

2. 0 .
2 . 1 .  J h r i o n a  P r e p c d .
22.  A w e r k y a  J e p y  s.
2 . } .  J a k o w a  A p o s t o ł a
2 4 .  A r t . f t y  M u c z e n .
25.  M a r k i a n a  M u c z e n .  
2 .6 . D y m y t r i a  M u c z e n .

E w a n  '« M a łe  u .  S. w  R o z ,  2.1. G  c z y n s z o w e j  ' M o n e c i e .
.  -   - j ś t  "

8-
21 .  p& SWv O p l e  N M J A

9. r . T e o d o r a  M ę c z e n .
10.  W. A r i d r z e i a  z  A w e l .
11.  s . M a r c i n a  B i s k u p a
12. C. M a r c i n a  P a p i e ż a
I ł .  p. f b o m c f b e n a  W y z r r w ,
14. s. S c r a f i o n a  M ę c z e n .

17 -
2g.
z p .
j  o.  
i  I

:x. po S o, c-stOra M.
T e r e n t y a  M u c z e n .  
A n a s t a s y i  M u r z e .  
Z y n o w y a  M u c z e n ,

■a A p o s t o

^ ’ r ż e n i e  p o  d r o d z e  l i s tu  i e d n e -  
’ rs:u 2 i c g o  p r z y j a c i ó ł .  T y m  

j ^ , 1 p r z y j a c i e l e m  b y ł  W ł a ś c i c i e l  k o -  
j ^ i n i a .  J e g o m o ś ć  z  r a d o ś c i ą  p r z y -
-V i s t ai e  n a  z a m i a n ę ,  ż -eena  s i ę  z  3T*Tl j n .  , •- * ,

9g£.| f i i U t e m ,  z a t r z j n * u i c  s i ę  p r z e d
m i e s z k a n i e m  O s o b y ,  d o  k t ó -  
r e y  -mu l i s t  p o w i e r z o n o  , o d  

f S ^ d a i e - g o . . .  ' l ec z  i a k i e  s i ę  z d z i -  
# ś j w i ł ,  g d y  z s i a d ł s z y  z w i e r z -  

1 choVv c a, u y r ż a ł  s t a i e n n y c b ,  p i e ­
s z c z ą c y c h  s i ę  z  n i m  p r o w a ­
d z ą c y c h  g o  ' do  J t a y n i  i g d y  u -  
s ł y s z a ł  G o s p o d a r z a  d z i ę k u j ą ­
c e g o  r i .u  z a  ł a s k a w e  o d p i o  
w a d z e n i e  k o n i a .

K. i i  p o S w . Stcnisl. Ko,
16.  P .  E d m u n d a  W y z n a w .
17 .  W .  S a l o m e i  P a n n y
I g .  S.  P o ś w .  K o ś .  R z .  G r z e .
19.  G.  E l ż b i e t y  K r ó l o w y
20.  P .  F e l i x a  de  V a l i o .
u .  S.  O f i a r o w a n i e  N .  M.  P .

b
4 -
5 - 
6.  
7 -

J o a n n y k y a  P r e p o .  
H a ł a k r y o n a  M u c z e n .  
P a w ł a  A r c h i e p y s k .

JychlŚa
9. Onysyfora  M u c z e .

aro

M ó

E w a n .  u  M a t .  S. w  R o z .  2 4 .  0  b r z y d k o ś c i  s p u s t o s z e n i u .

22 .  w -
2 3 .  P .
24 .  w .  
25- S.  
26.  C .  
1 7 .  P .  
2 8 . S.

2 4 ,  p o  £>w. o e c j m  r a ,  

K l e m e n s a  P z p i c ż a  
J a n a  o d  K r z y ż a  
K a t a r z y n y  P a n n y  M.  
P i o t r a  A l e x a n .  
W a l e r y a n a  B i s k u p a  
R u f i n a  M ę c z e n .

IO ŚN.2J.  p o  b o .  a z e s i  A p O ,

11.  M y n y  M u c z e n .
12.  J o a n n a  M y ł o s t y w .
13.  J o a n n a  Z l a t o u s t .
14.  F y ł y p p a  A .  Z a p u s t .  
i j .  H u r y a  S a m o n .  M .
16.  Ma t f t e a  J e w a n h e ł .

■ntO
m

E w a n .  u  Ł u k .  S .  w  R o z .  2 1 .  O z n a k a c h  n a  n i e b i e  i z i e m i .

29.
30.  P

i .  A d w .  S a t a r n m a  M g  
Ą n d r z e i a  A p o s t o ł a

i j .  M.  2 4 . p o  S z o .  u r y n o r y s
18- P ł a t o n a  M u c z e n .

«ai
M

? G d z ie ż  się  d o h ro c zy n n  ość  u k r y w a .

P e w n y  m ł o d z i e n i e c  d o b r z e  
u b r a n y ,  s p o t k a ł  w  n o c y  n a  ie 
d n e m  p r z e d m i e ś c i u  L o n d y n u  
z ł o d z i e i a ,  ktćs ry s i ę  p i e n i ę d z y  
i e g o  d o m a g a ł ,  i ,  G d y b y m  ie 
m i a ł ,  r z e k ł  z ł o d z i e j o w i  n i e  t y -  
b y ś  m i  i e  p e w n o  z a b r a ł .  W i e ­
r z y c i e l e  ś c i g a i ą  m n i e  za  z o .  
f u n t :  s z t e r l : —  n i e  m a m  a n i  
g r o s z a ,  s z u k a m  s c h r o n i e n i a ,  a le  
w ą t p i ę  ż e b y m  i e  m ó g ł  z n a ­
le ś ć . " —  „ M y l i s z  s i ę ,  z i m n o  o d ­
p o w i e d z i a ł  z ł o d z i e y ,  p r z y y d ż  
i u t r o  w i e c z ó r  w  t o  s a m o m i e y -  
s c e ,  a  p r z e k o n a s z  s i ę ,  że  z n a y -

C % E t

K w a d r a  p i e r w s z a ' L i s t o p a d a  d n i a  4 .  t e g o ż  g o .  I I .  m .  I i ,  p r ż e d  p o ł d n i e D n  Ż w i a -  
t r e m  m r o ź n y m  p r z y k r e y  n a d e r  p o w i e t r z a  o d m i a n i e  z  m g ł ą  p o d l e g a .

P e ł n i a  L i s t o p a d a  d n i a  11 .  t e g o ż  g o .  3.  m .  4 .  z  r a n a .  N a  ś n i e g  m i e j s c e m  l u b  d e s z c z
z  p r z y k r y m  w i a t r e m  p o  r a n n e j  m g l e  g o d z i .

K w a d r a  o s t a t n i a  L i s t o p a d a  d n i a  r g .  t e g o ż  g o .  10.  m .  9 .  t  t a i i a .  W i l g o t n e g o  ś n i e g u  
z  w i a t r e m  n i e ]  b e z  m r o z u .  K w a d r a  t a  s p o d z i e w a ć  s i ę  k a ż e .

N ó w  G r u d n i a  d n i a  2.6. L i s t o p a d a  g o ,  I .  r n .  j o .  z  p o ł d n i a .  P o  n o c n y m  i  r a n n y m
m r o z i e  m n i e j  w  p o g o d z i e  s t a t e c z n e  d n i  o b i e c u i e .  '

D
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I
IGRU-DZISN- ma .dni. X X X I N 0 1 E W R 7 . D e c e m b e r .

D .  T. K a le n d a r z  Polski .  ' f i ­
i .  W. E l ig iu sza  B i sk u pa lo .
2. S. Pos t  C h r y s o l o g a 20.
f .  C. F ran c i s zk a  X a w e . Z I .
4 .  P- Post  B a r b a r y  P .  M, 21.
5 -: S- Sabby O p a t a ^ > -

K a le n d n r s  Rusk: .

va P r o r o k a tfK

A-mfy łochya J e p y s .

3aę>

| Ewar t ,  u  Mat .  S.  w  R o z .  i x .  _G p o s e l s t w i e  J ana  do  C h ry s t u s a

6 . Ń .  AvAdw-, p ik o la ia  B is k .
7- P.
g ;W. .  
p.. s.

10. C.
11. P.

A m b r o ż e g o  B i s ku pa  
'Jiepokal. Ń. M. P. 
Post  W a le ry i  i  Lc o k?  
Maryi  P.  Loret af i .  
Post  D a m a z e g o  P a p .

i z .  S . j A l e x e g o  i P a w ł a

14* N . s J .  p o  So,  Je ka t a r yny
ŁS‘ K ł y m e n t a  P a p y . m
16. A ł y p y a P r e p o d . m
l 7 • J a k o w a Muc zen .
i8- Stef ana Muczen . i f \
2 9. P a r a m o n a  Mucz en . m
yo. A nd rea A p o s t o ł a M

L'Bwari. u  Jana .  S.  w  R o z .  i .  O p o s e l s t w i e  Ż y d ó w  do Jana.

i j . - N . j 
14. P-
I J .  W.
16. s .
17. C. 
i’8'  P- 
19. s

A d w .  Hucyi i  O t o l a  
N i k a z e g o  B i sk up a  
J r e n e u s z a  M ęc ze n .  
Suched.  E u z e b i u s z a  B.  
K az a r za  B i s k up a  
Suche.  O c z e .  P ło .  M.P.  
Suche.  N e m - z y u s z a M .

i .  D E  KEM ,  N .  1. A d  N a u .  
z.  A w w a k u m a  P r o r o k a  
J. S o fo n y a  P r o r o k a
4.  W a r w a r y  M u r ze .
5. S a w w y  O ś w i a s z c z e .  
ó . N y k o ł a i a  lep y .
7. A m w r o s y a  R p y s k .

* *
M

» «
m
m

B'w. u  Ł u k .  S .  w  Ro.  0 _ Janie  o p o  w i sd a i ący  m c h r z e s t  p o k u ty
2.0. Mo . 
» I, p.
Z ł .  w .
z ) .  S. 
14.  C.

. £ 1 : 1

A d w c a .  Teofila Mg.  
T o m a s z a  A p o s to ł a  
Z o n o n a  M ę c z e n n i k a  
Post  W ik to ry i  P a n n y  
Wig ik  A d a m a  i E w y  

Sożego Narodzenia 
^Łczepaisa i .  Mgez'e. -

g;N*. i  Ad f-. R R e p y a  Pr-.-f 
p^Zacz*t Boharo.

10. Myny  J e r m o h .  M.
11. Dan-yiła Stołpn-y 
IZ. Sp i r i don a  J e o y s k .
IJ. E w s t r a t y a  Mucz en .
14. F t y r s a  Mucz en .

m
m
m
m
m

E w a n .  u  Ł u k .  S. tu R o z .  z .  0  p r o r o c t w i e  S y m e e n a  i A n n y ,

27. N . j
28.  P.
29.  V .
jo. .  S 
j i . C.

jo Boże. N-. lana E « .  ■ 
M ł o d z i a n k ó w  M. M. 
T o m a s z a  Kanta, .  
D a w i d a  K r ó l a  
S y l w e s t r a  P a p i e ż a

1 5 .N .  J. A d  w .  le łen f te r^ a  J.
16. Ahhea  P r o r o k a
17. D a n y i ł a  P r o r o k a
18. S e w a s t y a n a  Mucz e .
10. V7 ony fa t ya  Muczen .

m
>#J5»

m
M

du i ą  s i ę  i es zcze  w  Angl i i ,  du  
sze p o c z c i w e  i c z u ł e . ’' —  O- 
bad w a  s t awi l i  s i ę  n a z a i u t r z — 
z ło d z i e y  w y l i c z y ł  z ad łuż one -1  
mu  m ł o d z i e ń c o w i  50. f un t  szt r  - 
n am aw ia i ą ć  g o ,  aby n a t y c h j  
mias t  z a s p o k o i ł  rjługi i koszt-, 
s a d o w e  o p ł a c i ł ,  a n ieds i ąc  mu 
cz s s u  do z ło ż e n i a  d z i ® k ó ty ■ 
s z y b k i m  odda l i ł  s i ę  k r o k i e m .

P o d c z a s  p e w n e g o  t a rgu  , 
m ł o d y  w ie ś n i a k  p ę d z ą c  p r zez !  
Grródzk-ą u l i c ę  n i e zm ie rn i e  spa­
słe w i e p r z e ,  s zed ł  za n i e m ; | 
bez c z a p k i . —  „ C z e m u  idz i esz!  
z o d k r y t ą  g ł o w ą ? —  sp y t a  go i  
k toś  z p r z e c h o d z ą c y c h ? — A l f  
moś c i  p a n i e ,  bo to są d w o r  
skie w i e p r z e , , — o d p o w i e .

BE&BKKEŚaa

D o w c i p  i r o z u m ,  p o w t r r z a J -  
Pope,  są  u t w o r z o n e  i ak  m ą ż  i® 
żona ,  dla w z a i e m n e y  sobi e po  i 
r rąocy— i r ó w n i e  i ak  o n i , sr 
p r a w ie  z a w s z e  w  n iezgodz i e .

P y t a n o  s ię  p o e t y  Priora,  di? 
c z eg o  w  R a iu  m a ł ż e ń s t w a  ni 
m a ? —  B o  też  i w  m a ł ż e ń ­
s tw ie ,  o d p o w ie  p o e ta ,  n ie  ms  
Ra iu .

■fca m e .

c
o

K w ad ra  p ie r w s z a  G rudnia  dnia J. t e g o ż  go,- 7 . m . $ t .  w i e c z ó r .  Przyk ra  raczey  

o d w i lż  niż  tr w a ły  śn ieg  i m r o ź  ta K w ad ra  z  w ia tr e m  w r ó ż y . ’

P e łn ia  Grudnia dnia io .  tegoż ,  got z.  m. 59* ż  p o łd a ia .  P o  ranaey nagle , p r sy k rey

z w ia tr e m  p o w ie t r z a  o d m ia n ie ,  Pełn ia  ta p o d leg a .
K w ad ra  ostatnia Grudnia  dnia 18. t e g o ż  g o .  7 .  na. rano. W iatr  s ig  w z m a g a  i

obfity m i e y s e e m  o z n a cz a  ś n i e g ,  a p o te m  m r o z .
R o w  Styczn ia  dnia 16.  G rudnia  g o ,  4 .  m .  z  rana. P o  obfitem  śniegp m roźna

pog od a  N o w i u  tego  dni, Stary rok  z a k o ń c z y ć  z e c h c ą .

I
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i O  Z A Ć M I E N I A C H  R O K I T  1 3 2 9 .

W  tym  ro k u  cz te ry  za ć m ie n ia ,  to i e a t ; d w a  S ło ń ca  i d w a  X ięż y ca  p rz y ­
p a d a ,  lecz ża d n e  z nich w E u ro p ie  w idzia łnem  n ie  będzie.

P ie rw sz e  z ty ch że  iest ząćm ien ie  cząs tkow e X ięź y ca  dn ia  20. M arca  z p o ł -  
d n k ,  k tó re  w  ca łey  Azyi i w  n o w y  H o llan d y i  w idzia łnem  będ z ie .

D ru g ie  zaćm ien ie  będzie  S ło ń ca  (czyli ra czey  Ziemi) w  nocy  z dn ie  5. n a  

4. K w ie tn ia ,  i będzie ty lko w  okolicach p o łu d n io w y c h  O cean u  spokoynego w i­
dziane,

T rz e c ie  zaćm ien ie  X ięzy ca  cząs tkow e p rz y p a d a  dnia i 3 . W r z e ś n ia  z r a n a , 
i' będzie w c a łe y  A m ery ce  i n a  w szystk ich  W y s p a c h  Spokoynego M o rza  w idziane.

C zw a r te  n ak o n iec  zaćm ien ie  S ło ń c a  (czyli ra c z e y  Ziem i) w y p a d a  w nocy 
|z dnia 27. n a  28. W r z e ś n ia ,  i tylko w sch o d n iey  A z y i ,  iako  też  w s rzedn ich  o- 
ikolciach Spokoynego O cean u  w idzia łnem  b ę d z ie .—
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O  CZTERECH PORACH RCKU TERAŹNIEJSZEGO.

ZIBTA, część roku Astronomicznego czwarta , zaczęła się [w roku zeszłym  
1828. podczas wstępu Słońca w znak Koziorożca dnia 22. Grudnia. Znaczy si 
w śniegi obfitą i w mrozy bydź stateczną.

W IOSNA, część roku pierwsza, bierze svroy początek dnia 21! Marca pod-! 
czas  wstępu Słońca w znak porownywaiący dzień z nocą Barana. Lubo w  
dwóch pierwszych wiosiennego lego kwartału częściach , odmiana powietrza uro 
dzaiom ziemi sprzyiać będzie, w trzeciey atoli części iu i to gradobiciem, iuź 
nawalnemi z wiatrem mieyscem deszczami, do wzrostu i pomyślnego okwilnic- 
nia na przeszkodzie bydź może.

LATO,, część roku druga, poczyna się podczas wstępu Słońca w znak prze­
silający dzień z pocą Raka dnia 22. Czerwca. Stateczną pogodą część roku! 
ta przysługiwać się obiecuie.

JE SIE Ń , częsc roku trzecia, weźmie 6woy początek podczas porównania 
dnia z nocą iesiennego, to iest podczas wstępu Słońca w znak Wagi dnia 2 3 . 
Września Z początku niebapdzo stateczna w pogodzie, daley statecznieysza i do 
zbioru pozostałych ziemi płodow , iako też do uprawy pól, zdatną okaże się.

9 WENUS PLANETA PANUJĄCY.

. - O U .R O D Z A I A C H .

Urodzaje w tym Roku znaczą się bydź dobre; wszelki gatunek ziarna lub© 
w snopie nie wielki, iednakże plonem nadgrodzi, i przez suche zebranie z po­
la , długo zachowanym bydź może. Lny będą pomierne, Siana będzie nie wie­
l e , ale dobre. Owocow miernie. W ina zaś lubo zbiór późny , lecz obfity..

MŁODOŚĆ ZYGMUNTA AUGUSTA.
P O W I E Ś Ć  P O L S K A .

Zygmunt August w kwiecie młodości uganiał sif za miłostkami, nigdy 
przecież granic rozsądku i cnoty swawolnie nieprzestępował. W  towarzystwie 
dobranej m łodzi, lubił uczęszczać na polowanie, i tam 'oddawać się wesołości i



żartom najpoufalszem. Do rzędu iego przyjaciół, liczył się także młody Mi-I 
kołay Rej z Nagłowic, ówczesny poeta, który bawił w Tenczynie na dworze A n- | 
drzeja Tenczyńskiego Wojewody Sandomirskiego, i przez wzgląd na swóy t a - |  
len t,  miał przystęp do samychźe Królestw a.—

Młody Jcrólewicz schowany od kolebki pomiędzy kobietami, tak do tej płci! 
naw ykną ł,  że pomimo wrodzonej męzkości charakteru; celem jego nieustannych] 
rozmów z towarzyszami, były kobiety; a Reja nie miłą powinnością, śpiewać: 
chociaż niezgrabnie ich pochwały : bo do tego rodzaju poezji, niemiał daru ani1 
skłonności, i palił ją zaraz po przeczytaniu: lubo sam na zabój się już kochał 
w młodej Helenie Rosnównie z Sendziszowa, wychowance Tenczyńskich. na­
der pieknej i zacnej panience. Słuchaj R e ju ,  rzecze raz królewicz w nader we- 
„ sołym -humorze: w Piątek będziemy polować w Tęnczyńskim lesie; słyszałem 
„ że twoia Halka, ma być cudem piękności. Radbym ją p o z n a ć . . . .—  Byle 
„ się w niej nie zakochać miłościwy X iąże , odpowie Rej z pomięszaniem—  Jak 
„ to? byłżebyś zazd ro sn y m ?— Zazdrosnym niejestem, a l e . . . . — Strzeż się tej 
„ namiętności, rzecze królewicz z uśmiechem5 właśnie wczoraj Gastold na po- 
„ kojach królewskich trzykroć zbladł i zarumienił się, widząc żem nadobnej! 
„ Barbarze kilka słów grzecznych pow iedział— W asza Królewiczowska Mość!

istotnie się w niej kochasz— Skądże masz tego dow ody?— Czytam je w 0- 
„ czach twoich X ią ż e —  T a k ; piękną jest, rzecze królewicz z westchnieniem.
„ T a  postać jej wspaniała, ta łagodność nadludzka, uśmiech anioła, te czaruią- 
, ce oczy, białość śnieżna z szkarłatem róży uderzająca na przemian, włos h e -  
„ b a n o w y . . . .— Nieprawdęź mówię że się W asza Krolewiczowska Mość ^ n i e j  
„ kochasz? Któż jeśli niezakochany może tak pięknie malować wdzięki n ie- 
,, wiasty? Ja niemam się zezem  taić, kocham na zabój Rosnównę, lecz gdy- 
,, by mi do głowy klin żelazny wbić. chciano, niepotrafiłbym nigdy z taką 
„ płynnością opisać jej powabów, chociaż mnie nazywają poe tą .— Dla czegóż,
„ jeśli tak sądzisz, obawą cię napełnia chęć moja poznania twojej narzeczo- 
„ n e j? — Któż Waszej Krolewiczowskiej Mości powiadał, że już jest moją n a -  
„ rzeczo n ą?— Więc utrzymujesz że jeszcze nie j e s t ? — Nieinaczej, bo jeszcze 
„ Wojewodzie nieoswiadczyłem dotąd mego życzenia, względem jego wychowa- 
„ nicy— Ja to uczynię za ciebie— Za wielkie sobie poczytam szczęście—- Lecz 
„ pod jednym warunkiem — Niespodziewani sie aby ten dla mnie był przykry.
„ Słucham go więc?— Krótko a węzłowato; że naymnjejszej nieokożesz za- 
„ zdrości, gdy z nią poufale żartować będę. i gdybym jej nawet miłość moją 0- 
,, św iadczył, przybierzesz postać obojętną; i zostawisz mnie znią wtedy sam na 
„ sam, jak byś najmniej tym ciosem nie był dotknięty.— Dla czegóż tak suro- 
„ w a próba , jeśli się zapytać godzi?— Dziwactwo i nic więcej.— Miłościwy! 
„ X iąże !— Bez wszelkich wymówek. T ak ?  albo nie?-— Cóż mam czynić! .. . , ,!  
„ odpowie R e j ,  z niechęcią, stojąc jak na szpilkach; bo w istocie tak by ł za-f 
„ zdrosnym, iż piekielne cierpiał męczarnie, kiedy kto mówił z H eleną , na 
„ większe jego nieszczęście, lubiącą wesołe towarzystwa. Prawiono o tym czę-

(„ sto królewiczowi, i przedsięwziął nieodzownie przekonać się o tej śmiechu i 
„ politowania godnej wadzie mężczyzny, osobliwie młodego.



Nazajutrz Rej pełen niespokojności, nikomu słowa niepow iedziaw szy, w ie­
czorem  wyjechał do Tenczyna, (jak  wiadomo trzy  mile od K rakow a) w celu 
[uprzedzenia H eleny o niegodziwym zamiarze królewicza, chcąc ją  uzbroić w 
[stałość; bo jej pomimo przekonania o wzajemnym do siebie przyw iązan iu , co­
śkolwiek niedowierzał.

„ C ó ż  tam słychać w Krakowie? rzecze H elena na wnijściu, zdajesz mi się 
być nie swój?— Jak się masz M ikołaju, rzecze z uśmiechem W ojew oda? K ról 
[Jegomość co tam porabia? Słyszałem  że G am rat popadł w niełaskę u dw oru? 
Królowa Bona w nienajlepszych jest sosach? Musisz przecie o wszystkim w ie­
d z ie ć ? — Nic mi o tem nie wspominano, odpowie Rej głosem przytłum ionym .— 
„Cóż ci jest? zapyta W ojewoda , gadaj nam przecie? Królewicz nasz podobno 
ma się żenić —* Niewiem — Musisz być słaby mój bracie bo i trzech zliczyć 
Inieumiesz. Jeszcze cię w tak dziwnym humorze niewidzieliśmy nigdy— Praw da 
że jestem trochę słaby. —  Ja to zaraz na wnijściu jego postrzegłam doda H ele­
na troskliw ie; może mu co nie po myśli. — W ątpię bardzo ; wiem że go tam 
polubiono, osobliwie też królewicz, niemoże się z nim nacieszyć; niepraw daż Mi­
k o ła ju ? — Staram się zasługiwać na jego w zględy—  Musi być z niego bardzo 
dobre panisko, wszyscy go wychwalają. Słyszałam że jest piękny ? . . . . —  O! i 
bardzo piękny, odpowie Rej z przekąsem .—  Radabym  go kiedy z o b a c z y ć .. . .— 
Lubi ładne kobietki rzecze W ojew oda— Aż do zbytku uwielbia je, ubóstw ia... . 
zaw oła Rej ze z ło śc ią— Musi być uprzejmy i grzeczny, odezwie się H e len a , 
jakby na dobicie swego kochanka, którego już mrówki przechodziły.—  „ Oczy­
wiście, do zbytku g rzeczny— Za cóż znowu to nieustanne do z b y tk u ?  Nigdy 
nadto niemożna być dla nas uprzejmym ani grzecznym. Ja takich mężczyzn b a r- 
;dzo pow ażam .. . .  „  —

T e i tym podobne ucinki z ust Heleny: do reszty Reja zgnębiły ;jiig d y  bo-j 
iwiem o mężczyznach tyle mu nienagadała, a szczególniej o królew iczu, o któ­
rym  prawie dotąd wzmianki nie było. — Nie mogąc dłużej znieść ani oblicza na­
dobnej kochanki, ani docroczyńcy sw ojego, któremu winien ukształcenie i po­
wzięte nauki; % przymusem nadzwyczajnym , życząc im Dobrej  nocy  udał się 
do swej komnaty; gdzie całą noc w bezsennej spędził zgryzocie, jaka jest udzia­
łem  wszystkich- niewolników tej namiętności szalonej. —

D zień następny strawiwszy na kilkakrotnych zapędach , wyjawienia układu 
królewiczay postanowił nareście głębokie o tym  zachować przed wszystkiemi mil­
czenie; i znowu ku w ieczorowi,, oiepożegnawszy się prawie a nikim, powrócił 
do K rakow a.—

N adszedł nieporządany dzień Piątkowy. Zygmunt s kilku towarzyszam i, w 
pogotowiu do jazdy , ledwie że w łożku jeszcze niezastał biednego Reja.,, A 
coż to zapomni&łóś o naszem polowaniu? Godzina czw arta, poranek nadzw y­
czaj piękny wzywa nas do umówionej uciechy. „ — Nielepiej byłoby Miłościwy 
Kiąże ku Niepołomicom w yrusyzć, rzecze Rej powstając z uszanow aniem , tara



'byśmy napewne założyć mogli? — Jak widzę radbyś mnie odwieśdź od mojego 
[zamiaru, odpowie Zygmunt. Nie tak słabej jestem pam ięci; co raz w yrzeknę, 
tego nie zwykłem odstępować; inaczej w ątpiłbym  sam o sobie, czylibym z cza­
sem godnie tron wasz dziedziczyć umiał. Także nareście mało oceniasz moje 
wstawienie się z a  tobą do W ojew ody, o rękę twej H eleny ?(—

Nie na to R ej nieodpowiedział; trąbki myśliwskie zag ra ły , a w artkie biegu­
ny uniosły naszych bohaterów w oka mgnieniu za miasto; i jeszcze srebrna ro ­
sa nie obeschła na niwach, kiedy zwierz zatrwożony uciekał już z lasów Ten- 
czyńskich pomiędzy dzikie ska ły , ratując się od nieochybnej śmierci.

Czas nam spocząć kochani przy jaciele; zaw oła utrudzony królewicz. Ten- 
ćzyński nas pokrzepić musi w swojem łubem ostroniu , a narzeczona R e ja , u- 
Śmiechem rozweselić. Jedźm y prosto do zamku. „ Jak o ?  zapyta R e j ;  nie u- 
przedziwszy W ojewody ? — Bynajmniej go to n ierozgniew a; a reszta mnie,jnie- 
obchodzi. D obrych przyjaciół nigdy się o swem przybyciu nieuprzedza.,,

Nad bram ą zam kową przeczytał Zygm unt z^uwielbieniem , dwa następne! 
w ierszyki, przez Reja u łożone:

Kto tu  jedzie  temi w ro ty ,
Zostaw  na polu  k łopo ty.

W yborna myśl, rzecze Zygm unt, właśnie też tu^ zapomniemy wszelkich 
kłopotów, ujrzawszy piękną dziewczynę i gościnnego W ojewodę.

Za przybyciem na dziedziniec w spaniały, ledwie K rólew icz z s ia d ł z k o n ia ; 
uprzejmy w ojew oda, w uroczystym ubiorze, obok nadobnej H eleny , świeżej jak 
wiosna i wytrefionej nad zw yczaj; wychodzi przeciwko niemu. Biedny R e j , 
tym pierwszym ciosam , potężnie ugodzony już został, lecz gorsze czekały go 
męczarnie. M łody Zygmunt uściskał w ojew odę, k tóry mu przedstaw ił swoją 
wychowanicę; Helena grzecznych wyrazów królew icza, z wdziękiem i uszano-j 
waniem słuchała, podał jej nakoniec rękę w tak zajmuiącym sposobię, źe obok; 
lekkiej dw orsczyzuy, okazał dla niej pewne oznaki uczuciów , jakie zazwyczaj 
miłość poprzedzaią.— Uśmiech anielski H eleny i odpowiedzi szczerą tchnące pro-' 
Stotą, zdawały się coraz bardziej zachwycać królewicza, a ‘ pożerający ogień za­
zdrości zapalać w sercu poety. Popraw iał on co chwilę p a sa , przygryzał ust 

okręcał w ąsów , poglądał na niewdzięczną kochankę złorzecząc w duchu jej 
ow abom , już naw et uszczypliwe epigramy snuły mu się po głow ie, kiedy po 
Świadczenich wzaiemnych pomiędzy wojewodą i K rólew iczem , po wesołem śn ia- 

jdaniu którem u rzesiste puchary tow arzyszyły , Zygmunt dał poznać Rosnównie 
chęć wyjścia do o g r o d u p o t y m  obracaiąc się ku Rejowi , z niechcenia rzecze, 
i, Radbym cię prosił o jednę łaskę.— Gotów na rozkazy W aszej Królewiczow- 
[skiej Mości. — G am rat znajduje się dziś w C zern y , niewiedząc o naszym tu po­
bycie,. Życzeniem jest W ojew ody, aby z nami razem  zjadł postny obiadek. Jedź
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do klasztoru, i zaproś go w mojem imieniu. W  dwóch godzinach powrócisz.—  
Nie tak daleka droga, to stać się może w je d n e y . . . .— Za nadto jesteś skwa­
pliwym. Jego wiek i p o w ag a ....— To praw da, a le  —  My tym czasem , rz e ­
cze H elena , Jego Królewiczowską Mość oprowadziemy po naszej okolicy. Z nay- 
dziesz tu Xiąźe sarnę prostotę wiejską — J niewinność z wdziękami połączoną 
odpowie Z ygm unt, Sciskaiąc rękę H e len y , ona mi przewodniczyć będzie po 
tych lubych ustron iach ... Ach! jak ci wdzięczny jestem Reiu że mnie tu  spro­
w adziłeś.... Lecz czas u p ły w a ....  pospieszaj.,., służę ci piękna Rosnówno. —

Co się działo naowczas w sercu R e ja , trudno opisać; sami tylko zazdrośni, 
mogą miec tego wyobrażenie.... M ożnaż było odmówić K rólew iczow i, tak baga­
telnej przysługi? Jakiż wreszcie pozór wynaleść? „ O !  zdrajczyno! zaw oła w y ­
jechawszy z Z am ku; podobał ci się ten strój h iszpańsk i, te  wąsiki wymuskane, 
te  kryzy zniewiesciałosc znamionujące!... Niewierna!... tronu ci się zachciewa!... 
Tron dla ciebie był tylko w moiem sercu.... Straciłaś go na zawsze! T ak w yrze­
kam^ się obłudnicy.... Skoro tylko pow rócę, w o b ec  wszystkich bez ogródki jej 
to oświadczę!.... P rzeklęte polowanie! Otoż to w ielcy, jaką sobie igraszkę z nas 
m ałych czynić lubią?... Niedarmo tak skwapliwie tu dążył.... Musiał mu ją ktoś 
opisać!... O ! gdybym wiedział który to zdrajca..., nauczyłbym  go tą szab lą ! .,,, 
W tym  zapędzie , jadąc z pośpiechem na dzielnym arabczyku , dobył Rej szab li, 
i m achał nią po powietrzu, „ Śmierć moja, albo twoja,!...... G iń  zuchwały.... za­
zdrosny szczęścia memu!.... U m ieraj!....,,— Talt się mścił rozjuszony p ó e ta , na 
swoim donosicielu, i s tanął w inurach Czerny, z gołym pałaszem w ręku.— ,, Cóż 
to znaczy, zapyta Biskup wyglądaiąc z okien klasztoru? Czy tylko pomięszania 
zm ysłów  niedostałeś mój przyjacielu?, albo spokoynym bernardynom  wypowia- 
idasz woynę?...—  Przybywam  tu po VVaszą Przew ielebność odpowie Rej zaw sty­
dzony. K rólew icz Jegom ość— Jak to? czy mnie myśli uwięzić, że cię zbrojno 
poseła?  Ą gdzież twój h u f ie c ? — Niemam żadnego hufca; w imieniu Je g o ...,  
(ledw ie że tych słów domawiająe, potrafił Szablę w łożyć do pochew ) zapraszam 
W aszej P rzew ielebnosci, do Tenczyna na obiad.-— T o  inna rzecz odpowie G a­
m ra t, ale po cóż ta szabla dobyta?... Czy cię kto w lesie nie opadł?...,,— Splą­
ta ł się ięzyk R ejow i, że niewiedział co odpowiedzieć; a biskup wytrzymawszy 
go ze trzy  godziny w klasztorze, dręczył rozmaitemi ucinkami, i przymówkami. 

jW ystaw iał mu powaby życia klasztornego i nam aw iał do nowicjatu „P o rzu ć  
ten świat zw odniczy, pow tarzał kilka razy , chodząc z nim po koretarzach ; _Tu 
znajdziesz prawdziwe szczęście, tu możesz twój talent poetyczny, poświęcić chwa­
le Boga; tu  cię przyiaciel niezdradzi, złość ludzka niedcścignie; miłostki błache, 
serca twoiego nie ucisną; słowem tu się staniesz wzorem cnót chrześcijańskich, i 
z czasem, przy postąpieniu w naukach, możesz wynieść na najwyższe stopnie za­
konne. Jeśli się kochasz przyjacielu ? Jesteś pewny wierności twojej kochanki? 
Może ona ciebie w ten mom ent sromotnie zdradza; może inny tą  samą cieszy! 
się wzaiemnoscią, z której ty sobie w różyłeś naywyższe szczęście na ziemi? Leczf 
nie jesteś widzę w hum orze słuchania mnie. Czytam jakąś niespokojność w  twych 
oczach. Niesądź ażebym chciał przesądnie odwodzić cię od twych zam iarów , 
jeżeli masz jakowre , czyń co chcesz mój kochanku, ale patrz zawsze końca!..,,,—



Trapiony Rej coraz nielilościwiej, potajemnie zgrzytał zębami, i sam siebie n a - i  
koniec o szaleństwo obwiniał. Gamrat lubił żarciki z m łodych, tym bardziej 
gdy postrzegał źe ich zaczynaią urażać. Naow'czas pełen jadu satyryka, pastwił 
się nad rozjątrz onemi um ysły, dopoki ich 1akŁ dalece nieupokorzyi; iż uznali do 
siebie te wszystkie w a d y , o iakie się mu tylko podobało ich prześladować. Ta 
kolej sroga, była dziś dla Reja przygotowaną. Kazał mu Biskup siąśdź do po­
jazdu, i przecież koło czwartej godziny wyruszyli do Tenczyna.

T a  krótka podróż, bo tylko milę drogi, wiekiem zdawała się Rejowi. „Kró-j 
Iowa mi niedawno wspominała, rzecze G am ra t; źe jesteś zakothany w wychc- 
wanicy wojewody. Mamże temu dać w ia r ę ? —  Byłcżby to występkiem? — Nie 
sądź ażebym czułe i szczere do młodej panienki przywiązanie, poczytywał ci 
za w ystępek, lecz są okoliczności, gdzie niekoniecznie cnotą ie nazywać m®- 
ż n a —  T e  dalekie odemnie-— Tak mówią wszyscyC młodzi, którym namiętność 
pochlebia — Ona jest moim żywiołem —  J jak uważam dosyć ognistym. — Bo 
też prawdziwa miłość, oziębłą bydź niem oże— Wielka prawda. Wszystko co 
do uczuciów jej na leży , ma przymioty rczogniaiące. Na przyk łcd : poróżnienie 
chociażby i nie wielkie, rzut oka niewzaiemny, mała niewierność kochanki, za­
zdrość kochaiącegc   Ostatnia iest naygorszą. Wystawmy sobie teraźniejszy
6tan twego serca. Nie jestem ja prorokiem , lecz mi się koniecznie z d a ie , że 
cię to korcić musi, iż z nadobną H e le n ą , zostawiłeś samego królewicza. Nie*- 
bespieczny to młodzieniec. Najprzód to samo imie: Królewicz!.... powtóre pię­
kny..... potrzecie iak nam wiadomo przepadający za kobietami  Niewiasty skłon­
n e  są do odmiany.... żałuję cię biedaku, ieżeli znalazł dogodną chwilę zakra- 
dnienia się do jej serca. Panienka niedoświadczona , łatwowierna , jednej chwi­
li zdradzić cię może — Przecież niewszyStkie kobiety....—  Szlachetnie myślisz,
to jest warto pochwały. Ale ja na tym padole płaczu nieręcze za nic mój 
przyjacielu. Słabość jest królową umysłów ludzkich. Cćźbyś na to powiedział, 
gdybyśmy (czego uchowaj Boże!..) zastali królewicza u nóg twojej Heleny?.....— 
Tych prawie słów domawiał G am ra t ,  gdy się poiazd zatrzymał przed pałacem. 
W chodzą obadwa do pokojów, ale sam Biskup ckazuie niejakie pcdziwienie, 
widząc że sam gospodarz nie wyszedł na przeciw niego, pomimo znanej dwor- 
szczyzny wojewody, który w (ej staropolskiej grzeczności, nikomu nie ustępował; 
tym bardziej Rej niespokojny, zostawiwszy Gamrata w sali rycerskiej; pioru­
nem poleciał do ogrodu. Lecz piorun go uderzył, kiedy pod rozłożystym ja­
w o rem , ujrzał siedzącą Helenę sam na sam z królewiczem, w pośród najczul­
szych oświadczeń... Cóż dopiero za przerażenie... co za morderczy pocisk?... H e 
łena na głos wymawia: „kocham!....,,

„ J  także to spieszyłeś do nas kochany Reju? odezwie się Królew icz, mia­
łeś powrócić za godzinę, z tym wszystkim trzy minęły:... lubo ja w towarzystwie 
f t łe leny , zaledwie ie z minutą porównać m o g ę . Z a p e w n e  i Helenie odpowie 
H e j ,  poglądaiąc na nię oczyma zktórych się iskry sypnęły, niedłuźszym być 
musiał, obok Waszej Królewiczcwekiej Mości. Uczucia te ,  zdradza jej twarz 
zarumieniona tak wdzięcznie—  P raw da, rzeknie Helena z pomieszaniem, wy- 
z n a ie , że wspaniałomyślny Królewicz, dzień ten najszczęśliwszym dla mnie u*

1 czynić raczy ł.-— Cieszy mhie to nie mało.... Lecz Gamrat spełniaiąc wysoką 
w ólf ,  uprasza o pozwolenie...—- Jdźmy do zamku przerwie Zygm unt, podając 
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kękę Rosnównie, uprzedźmy niepotrzebne obrządki; wszyscy tu jesteśmy przy- 
fjaciołtni. „

„Niem ogłem żadnym sposobem przekonać R e ja , rzecze G am rat ,  po przy­
witaniu Zygmunta, jak nie ocenione powaby nastręcza nam życie zakonne. Sprzy­
siągł się na mnie zm ilczeniem , słuchał mię z taką niechęcią źe na ostatek mu­
siałem go uwolnić od pomyślenia nawet oczem. Szabelka i dziewczyna, podo­
bno za żadne skarby świata, zamienić się nie dadzą. Gotów bym się założyć , 
iżby wolał klęknąć przed ołtąrzem przy bukiecie rozm arynowym , niż w kardy­
nalskim kapeluszu.— Tak jest zawoła Rej z uniesieniem; Szabla droższą mi jest 
nad wszystko, bo nią ojczyznę moją kiedyś może zasłaniać będę.... Co do dziew­
czyny—  Oto go nieposądzajrny, odpowie Zygmunt, filozof i poeta , lubi tylko 
domniemane kochanie....— Osobliwie w takim przypadku, rzecze Rej pełen za­
zdrości, gdzie o prawdziwein pomyśleć trudno— Nieponiźaj płci pięknej, pszer- 
wie znowu Królewicz, ubliżasz tym Helenie ,,

I W esoły wojewoda, położył tamę dalszym sporom swych gości, zapraszaiąc 
ich do stołu, a Zygmunt rozjątrzył do reszty serce Reja, prosząc uprzejmie 
H e len y ,  aby przy nim usiadła. Wczasie przejścia do sali, wściekaiący się póe- 
jta nieznacznie do bramy zamkowej wybiegł, i pałając zajadłą pzeinStą, pod 
wierszami któreśmy wyżej wspomnieli, dopisał dwa następuiące;

Puszczajcie wrota kaiclego ,
Lecz w zd y  patrzcie poczciwego.

Ucieszony tą myślą, wrócił zpośpiechem na ostatnie męczarnie. T ry u m fo ­
wał on w duszy, z swojego wynalazku lecz bardzo na krótką chwilę. Kiedy się 
już biesiada postna ku schyłkowi zbliżyła , królewicz wstając pierwszy od stołu , 
tonem zapalczywego bohatera romansu nagle wykrzyknie: „Gamracie! W ojewo­
do! piękna Heleno!... Czas spełnić nasze zamiary!... Niechaj ślubne pochodnie za­
jaśnieją w kaplicy!.... Co raz postanowiłem, tego odmienić nie potrafię!... Jdźmy!
Dokąd zapyta Rej porwawszy się w rospaczy'<)......—  Tam  gdzie iedyne szczęście
człowieka, niebo na zawsze ustala, gdzie niczem jest korona, w porównaniu z ro -  
skoszą serca:... gdzie nadobna kochanka, odda rękę....— Komuż to ją ma oddać,
powtórzy Rej w najwyższym stopniu wściekłości? — Komuż jeżeli nie tobie za­
zdrosny przyjacielu, czyhż ci tego nieprzyrzekłem ?... „

T u  Rej upokorzony, rzucił się do nóg swojego dobroczyńcy, na  którego 
przed chwilą satyryczną epigramę napisał: „Ach jakiż zemnie głupiec!.... P rzeba­
czenia i litości! Poznaię me szaleństwo!.-....,,

Nietrudno teraz będzie domyślić się czytelnikom, źe całe to zdarzenie było 
owocem tajemnych układów Zygmunta, z w ojew odą, i biskupem, do których 
i niewinna Helena należała skutecznie. Mając zamiar sprawdzenia powieści p rz y ­
jaciół Reja, o jego namiętnej wadzie, postanowił za jedną drogą, uleczyć go 
z niej od razu ,  i uszczęśliwić z przedmiotem ulubionym. Gamrat odebrał iego 
samego dnia to ukryte zlecenie, kiedy mowa była o polowaniu w Tenczyńskich 
lasach: widział się z wojewodą a na przybycie Zygmunta, oczekiwał w bliskim 
klasztorze Czerny. Helena kochając Reja, z radością mu rękę oddała, a Biskup 
błogosławiąc nadobnej p a rz e , dogodził sercu królewicza którego jedyną było ro ­
zkoszą U3zczęślwiać Polaków. — Rej wyrzekł się na zawsze zazdrości, i epigram.



W  I A D O  M O Ś Ć  f T o  S P  O D A R s ”i T T ^

N ayprostszy sposób na w ygubienie szczurów i m yszy.
W eź od ślusarza opiłków , i z kwaśnem zm ieszay ciastem , te  po kątach

gdzie się daią słyszeć myszy rozrzuć po kilka ga łek , które ziadłszy, zdychaią.

Sposób zatracenia ggsiennic kapustę i liścia drzew obiadaigcych.
W eź rozchodniku ziela, utłucz na miazgę, wyciśniey z niego sok, i w tem so­

ku mocz rozsadę, drzew a zaś , kropić należy, a  żadna gąsiennica na  liściach
nie usiędzie.

O robakach owiec motelice zw anych.
G dy owce piią wodę zgniłą stoiącą w bagnistych dołach razem połykaią 

zawiązki robactwa które się w niey znayduią. T e  robaki zw łaszcza piiawki zay -f  
muią wnętrzności, a naw et aż do w ątroby wdzieraią się. N a wygubienie po­
dobnego owadu naylepsze iest następniące lekarstwo : robi się mięszanina z o -  
Śmiu łyżek octu winnego, iedney łyżki soli pospolitey, i m ałey ilości wody, któ­
rą  porcyą trzeba codzień dawać owcy, i kontynuować przez 6. lub 8. dni wciąż 
aby zupełnie wyginęły robaki

O p o d b i c i u  s i ę  n ó g .
Na tw ardych , ostrych zm arzłych lub kamienistych drogach pięty nóg u by­

dła często tak się odgniatu ią, iż brzm ieią, zapa la ią , i bołesnemi się staią a pod 
rogiem zbiera się ropa. Gdy więc kuleie bydle i postrzega się nabrzm iała pię­
ta oraz podwyższone w ńiey ciepło, a gdy po naciśnieniu oneyźe, zwierze czuie 
bolesc; w tedy trzeba na pięcie położyć massę zgliny Świeżego krowiego łayna i 
octu zrobioną, a obwiązką przytwierdzić; obłożenie zaś to albo należy utrzym y­
wać wilgotne skrapiaiąc octem, albo trzeba robić Świeże gdy w yschnie, od cze 
go z czasem znika bez wezbrania się ropy.

Jeżeli się iuz pokazała ropa, a rog na pięcie odstał, więc należy go uprzą­
tnąć a potem nalać terpetynowego oleyku, położyć suche kłak i, i przyłożyć o -  
paskę co się doputy robi póki się rana nie zgoi. W niedostatku terpetynowego 
oleyku można użyć inkaustu.

Odkrywszy zas ropę pod miętkim rogiem na pięcie, nie trzeba tak długo 
czekać ażby się sama przeżarła , lecz przez nacięcie zrobić iey o tw ór, wycisnąć 
i ą , a ranę opuanem  sposobem goić.

Sposób ocalenia kartofli przeciw  zmarznieniu.
W ykopawszy dół na  cztery stóp głęboki, złożyć do niego świeżo wykopane 

karto fle , i przykryć, tą  ziemią z którey wykopane były, na to dopiero nałożyć 
warsztwę słomy i przykryć inną ziemią, a pewnym bydź można, że podczas nay- 
tężśzey nawet zim y, mróz im nic nie zaszkodzi.

D rożdże samemu zrobić.
W ez 6. kw art wody a garści mąki ięczmienney albo pszenney, wygotuy na 

wolnem ogniu do 2. k w art, ochłódź, doday łyżkę soli w inney i krem ortartari 
|n a  koniec n o za , przecedź przez sitko i masz gotowe droźdzp.
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D N I E  U R O C Z Y S T O Ś C I  C Y W I L N Y C H .
W  wolney Rzec z y p  osp o litey  Krakowskiey.

Dzień 12 Lutego. Urodziny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Austryackicgo 
Króla Węgierskiego, Czeskiego &. FRANCISZKA 1.

— 3 Sierpnia. Urodziny Nayiaśnieyszego FRYDERYKA WILHELMA III.
Króla Pruskiego &. i Protektora Rzpltey Krakowskiej'.

—  l i  Września Pamiątka oddania Narodowi Konstytucyiney Księgi.
—- 18 Grudnia. Imieniny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Wszech

Rossyi i Króla Polskiego &c. &c. MIKOŁAlA I.

W  K rólestw ie Polskiem i  Cesarstwie Rossyishiem.
Dnia 19 Stycznia. Rocznica urodzin N. W. X. Anny Pawłowny.

—  9 Lutego. Rocznica urodzin N. Ces. W. X. Michała Pawłowicza.
—  i 5 —  Im ieniny N. W. X. Anny Pawłowny, i Święto Orderu

S. Anny.
— 16 —  Rocznica urodzin N. W. X. Maryi Pawłowny.
—  5 Maia Rocznica urodzin N. Cesarzewicza W. X. Alert. Mikołaie-

wicza, oraz Imieniny Jey. Ces. M. Alexandry Fedorcwny.
— 8 •— Uroczystość Orderu S. Stanisława.

—  9 — Rocznica urodzin N. Cesarzewicza W. X. Konstantego
Pawłowicza.

—  a Czerwca Im ieniny N. Cesarzewicza W. X. Konstantego Pawłowicza.
—  20 —  Pamiątka uroczystości ogłoszenia Królestwa Polskiego.
—  7 Lipca Rocznica urodzin Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla

M IKOŁAlA I. PAWŁOWICZA.
—- 2 3  —  Im ieniny N . W.  X. Ołgi M ikołaiowney.
—  3 Sierpnia Im ieniny Jey. Cesar. M ci Maryi Fedorowney i W. W. X.

Maryi Pawłów ney.
—  18 — Rocznica urodzin N. W. X. Maryi M ikołaiowney.
—  27 — Im ieniny N. W.  X. Maryi M ikołaiowney.

5 Września Koronacya Nayiaśnieyszego MIKOŁAJA I.
—  i i  — Im ieniny Nay. Cesarzew. W. X. Alexandra Mikołaiewicza

Następcy T ron u , oraz Święto Orderu S. Alexandra N ew ­
skiego, tudzież Rocznica urodzin N .W.X. Ołgi M ikołaiewney.

—  20 Paździer: Narodzenie Jey Cesarskiey M ci Maryi Fedorowney Matki
Nayiaśnieyszego MONARCHY.

—-  « o  Listopada Im ieniny N. Cesarzewicza W. X. Michała Pawłowicza, $ 
Święto wszystkich Cesarsko-Rossyiskich Orderów.

—-  1 Grudnia W stąpienie na Tron Nay. MIKOŁAlA I. Cesarza i Króla.
—  18 —  Im ieniny Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla MIKOŁAlA I.

PAWŁOWICZA.

Jarmarków walnych w Krakowie oraz i na Weinę Ust w Roku dwa:
Pierwszy zaczyna się dnia 16 Maia. Drugi 16 Września— Każdy z nieh  

odtrfcaiąc N iedziele  i  Święta, dni 14 trwa.
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NB. Wyrachowanie ninieysze wschodu i zachodu Słońca, tem tylko służy mieyscom, których 
od bieguna północnego odległość, czyli [elewacya] iest 5o gradusów: służy zas' nie do nakręcania ze­
garów iako niektóre Kalendarze udaią; ale ażeby tego lub owego dnia wschód i zachód wiedzieć Słońca ‘ 
Zegary bowiem nakręcać naylepiey iest w samo południe podług słonecznego kompasu.




